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Lwiązki Zawodowe w walee o produkcję 
"l wyższy poziom pracy oświatowo-kulturalnej 


3,5. miliona związkowców — wzmożonym wysiłkiem pracy odpowiada 


Zakończenie obrad 


na grożbę 


WARSZAWA (PAP). Po dwóch dniach obrad, 16 bm. wieczorem za- 
kończyło się w Wńszawie Plenarne Posiedzenie Centralnej Rady  Związ- 


ków Zawodowych. 


W drugim dniu obrad Rada wysłuchała referatu 
kretarza CRZZ, tow. pałóddego który przedstawił 


dawczej po II Kongyesie Związków 


W dalszym ciqgu dyskusji nad re- 
. feratem przewodniczącego Rady, 
tow. Alęks. Zawadzkiego, omówiono 
najważniejsze aktualne zagadnienia 
ruchu związkowego, Í 

Podsumowania. dyskusji 
przewodn. Rady ,łow. Aleksander Za- 


Posiedzenie 


KG Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej 


SOFIA (PAP) — W. Sofii odbyło 
sią. posiedzanie KC Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej, na którym rozpa- 
Mar szereg spraw organizacyj- 
nych. j 

Do Biura Politycznego wybrano 
Czernikolewa, Damiasłowa 1 Ńeiezs- 
wa. Kandydotami na członków Biura 
Politycznego wybrani zostali Gansw 
i Dimow. - 

Komitet Centralny postanowil wy: 
klyczyć z Komifełu Pawłowa zd jego 
nieszczere stanowisko wobec partii 
w związku ze sprawą Trojczo Ko- 
słowa. 

PALE i FP. 


Prasa kliki Tito 
nie ogłosiła 
noty rządu ZSRR 


MOSKWA [PAR] — Agencja TASS 
donosi z Belgradu, że choć minęło 
już pięć dni od chwili ogłoszenia no- 
ty rządu ZSRR do «rządu  jugosło- 
wiańskiego — prasa jugosłowiańska 
w dalszym ciągu nie: wspomina ani 
słowem o tej nocie. 


dokonał | 


organizacyjnego Bse- 
przebieg akcji sprawoz- 
zawodowych. 


wadzki. Nawiqzując do zadań produk 
cyjnych, stojących przed ruchem za- 
wodowym, mówca m. in. podkreślił 
konieczność otoczenia należytą opieką 
dozoru technicznego i intensywniej- 
szego wciągnięcia inteligencji tech- 


„nicznej do walki o ilość, æ głównie o 


jakość produkcji oraz pozytywnie oce 
nił podjęte przez poszczególne związ 
ki wysiłki w kieruńku tworzenia w 
zakładach racy — społecznych ko. 
misji ochrony i porządku. 


W dalszym ciągu przewodniczacy 
CRZZ zaakcentował konieczność Sta- 
łego podnoszenia autorytetu dołowych 
ogniw związków zawodywych w zakła 
dach pracy oraz poinformował Radę 
o realizacji niektórych ważniejszych 
uchwał czerycowego II Kongresu Zw. 
Zawodowych, M. inn. w sprawie turn. 
chomienia funduszów na remonty mie 


ekskomuniki 


szkań robotniczych, przedłużenia naj_ 
krótszych urlopów dla robotników fi 
zycznych (odpowiednie przepisy sę w 
końcowym stadium opracowywania) i 
wprowadzenia wysokich odznaczeń 
państwowych dla wybitnych przodo_ 
wników pracy. 

Nawiązując do potrzeby wzmożenia 
akcji oświatowo —— wychowawczej, 
tow. Aleks. Zawadzki zwrócił uwagę 
na konieczność zwalczania wrogiej 
propagandy reakcyjnego kleru, często 
bijącej bezpośrednio w wysiłek naj. 
szerszych mas, które podnosząc pro 
dukcję, dążą do zwiększenia dobroby 
tu ludzi pracy. . 

Na zakończenie abrad Plenum CRZZ 
powzięło jednomyślnie „uchwałę, for- 
mułująeą zadania, jakie stoją przed pol 
skim ruchem zawodowym w związku 
z realizacją  nehwał IE Światowego 
Kongresu "Związków Zawodowych w 
Mediolanie, Rezolucja kładzie szcze. 
gólny nacisk na udział związków za 
wcdowych w walce o pokój oraz w 
walce o zwiększanie produkcji i wy. 
konanie planu trzyletniego o 2—3 mie 
siące przed terminem. ; - 


Zarządzenie Min. Handlu Wewnętrznego 
a m M MMA o M w M A 


Będziemy jedli lepszy chleb 


Nowy gatunek mąki żytniej 


WARSZAWA, (PAP). — W da- 
żeniu do dalszego podniesienia ja 
kości chleba craz zwiększenia pro 
dukcji otrąb żytnich niezbęd- 
nych do tuczenia trzody chlewnej, 
Ministerstwo Handlu Wewnstrz- 
nego wydało zarządzenie o wpro 
wadzen'u z dniem 15 sierpnia br. 
do obrotu i wypieku nowego ga- 
tunku mąki żytniej 60 proc, któ- 
ra zastąpi dotychczas używaną mą 
kę 65 proc. 

Jednocześnie Biuro Cen Mini- 


sterstwa Handlu Wewnętrzqąego 
ustaliło ceny mąki żytniej 60 
proc, która wynosi dla wojewódz 
twa warszawskiego, poznańskiego, 
pcemorskiego, łódzkiego, wrocław= 
skiego, śląskiego, miasta Warsza- 
wy i miasta Łodzi w hurcie 42 zł, 
w detalu 49 zł Dla pozostałych 
województw: lubelskiego, szcze- 
cińskiego, olsztyńskiego, kielec- 
kiego, białostockiego, rzeszowskie 
go i krakowskiego cena mąki. żyf- 
niej 60 proc. ustalona została dla 
hurtu 43 zł., dla detalu 50 zł. 


Powiatowa Rada Narodowa w Łodzi całkowicie 
solidaryzuje się z polityką Rządu Ludowego 


„Przy wiązańie chłópa do religii nie może.być 


wykorzystywane dla 


politycznych planów 


Watykanu!“ — oświadczają 
rolnicy powiatu łódzkiego 


Na odbytym wczoraj nadzwyczaj- 
nym posisdzeniu Powiatowej Rady 
Narodowej pod  przewodnictwam 
łów. Broniarczyka, przedstawiciele 
organizacji politycznych i społscz- 
nych, a takża bkszpattyjnych rzesz 
społeczeństwa powiotu, naświstlili 
istotę uchwały Watykanu o ekskomu- 
nice. ć 

Ob. Kozula, przewodniczący Za- 
rządu Powiajowsego Stronnictwa Lu- 
dowego, oświadczył m.in. że uchwa 
ła papieska jest brutalnym podwoża- 
niem uczuć religijnych | wyzwaniem 
pog adresem ruchu robotniczego, 
tóry wziął na swoje barki ciężar 
ata Poństwa i utrwalenia po- 
oju. a 

W imieniu Ligi Kobiet ob. Nogal- 
ska stwierdziło, że wierzące i prak- 
tykujące kobiety polskie. potępiają 
uchwa'ę papieską. Odpowiedzią ko- 
bist na groźbę ekskomuniki będzie 
dalsza praca dia dobra Polski Ludo- 
wej. ` 7 

Ob; Kulczycki, przemawiający w 
imieniu. navczyclelstwa powiatu za- 
pewni, że szkoła polska w dalszym 
ciągu będzie realizować hasta soc- 
jalizmu i walczyć z wszelką prowo- 
kacją, szkodliwą dla rozwoju mto- 
dego pokolenia, chociażby pocho- 
dzisy one z Watykanu. 

W imienwy Zw. Samopomocy Chłop 
skiej przemawiał ob. Chmielewski, 
który stwierdził, ża Związek Somo- 
pomody Chiopskiej nie dopuści, aby 
przywiązanie mas chiopskich do re- 
ligii mog'o być wykorzystywane dla 
celów sprzecznych z interesami pań- 
stwo ludowego. 

For, Sandor w imieniu S.P. dał wy- 
raz wznania dla ustosunkowania się 
naszego rządu do prowokacji wa- 
tvkańskiej -W imieniu  bezpartylnej 


$ 


ludności powiatu ob. Pszonko dał 
wyroz obyrzeńia społeczeństwa po- 
wiotu na metody watykańskie, zmie- 
rzające do oaciągniącia ludzi od ich 
procy nad odbudową Ojczyzny. 
Przedstawiciel ZMP, ob. Gierłowski, 
zapewnił, że przepojone troską o 
zabezpieczenie wolności sumienia i 
wiary decyzje. naszego rządy znaj- 
dują najgorętsze poparcia wśród 
mładego pokolenia. Polski. 

Ob. Kopciński (Związek Zawodo= 
wy Pracowników Samorządowych i 
Państwowych) stwierdził m.in. że U- 
chwała watykańska nosi wszelkie ce- 
chy awanturniczej próby  zośSirasze- 
nia ruchu robotniczo - chłopskiego. 
Ta polityka trafiła w próżnię i nie 
znajdzie w naszym społeczeństwie 
ode źwięku. 

Frzedstawiciel Stronnictwa Demo- 
Ktałycznego, ob. Wielewski oświad- 
czył, że wszyscy ludzie pracy poprą 
wysiłki naszego rządu, który gwa- 
*anłuje pe!ną wolność religii i zabez- 
piecza nienaruszalność uprawnień 
wudzy ludowej. 

Ob. Skupiński (S. LJ stwierdził, że 
chłopi zorganizowani w. Stronnic- 
twie Ludowym, nie dadzą się wziąć 
na lep fałszywych słów ‘papieskich, 
kióre podważają kult religijny, uży- 
wając go dò miachinacji politycz- 
nych. 

Na zakończenie głos zabrał przed 
stowicieł Powiatowego Komitetu 
PZPR, tow. Pomykała, który podkreś- 
ił zgodność oświadczeń przemawio- 
iqcych na Radzie, co świadczy o 
tym, że żaden człowiek pracy w Pol- 
scs ludowej nie da się zbałamucić 
stosowanq przez Watykan metodą 
skłócenia narodu pod płaszczykiem 
obrony wiary. 


Posiedzenie PRN, w którym brał 


udział również ksiądz proboszcz 
Moskwa z gmińy Nowosolna, zakoń- 
czyło sią jednogłośnym uchwaleniem 
rezolucji, w której czytamy m. in:: 

Powiatowa Rada Narodowa świa- 
doma tendencji, zawartej w uchwale 
Watykanu, — wyraźnie obliczónaj 
jest na sianie -zamęfu i rozdźwięku w 
społeczeństwie naszym, postanawia 
wzmóc wysiłki swoje po linii mobili- 
zacji społeczeństwa wokół oświad- 
czenia Rządu, poprzez przeprowa- 
dzenie szerokiej kampanii uświado- 
miającej wśród mos robotniczo-chłop 
skich, wyłośniającej istotny cel po- 
sunięć Watykanu. 

Na walnym zebraniu Spółdzielni 
Słuchaczy Państwowego -Instytutu 
Ksztołcenia Nauczycieli Szkół Rolni- 
czych w Bratoszewicach, zebrani u- 
chwalili rezolucję, w której w związ- 
ku z groźbą ekskomuniki stwierdza- 
iq, Że: $ 

1) uchwała ta jest cktem politycz: 
nym, stosowanym w obronie wales- 
go się świata: kopiłalistycznego Wy- 
zysku; 

2) uchwała ta wymierzona jest w 
samą religię, adyż miesza ją z dzia- 
łalnością polityczną; 

3) óchwała ła. uderza w masy- It- 
dzi wierzących, gdyż przeciwstawia 
ich ludziom niówierzącym, ich towa: 
rzyszom pracy i walki. 

Watykan zmierza do wprowadze- 
nia zamętu i fermentu wśród mas lu- 
du. procujacego Polski Ludowej. 

Nauczycielstwo Szkół Rolniczych 
podobnie jek cała ludność praculą- 
ca Polski Ludowej nis da się zastra- 
szyć i spełni swój patriotyczny obo- 
wiązek wobec swego ludowego Poń 
stwo. 


Sport z ostatniej chwili 
Z UE P Z ZERO WETRARTYE 

Reprezentacja piłkarska Wa! 
szawy pokonała reprezentację 


Morawskiej Ostrawy w stosunku 
32 


Centralnej Rady Związków Zawodowych 


W drugiej rezolucji Plenum CRZZ 
—w imieniu 3,5 miliona związkowców 
— wyraziło całkowitą solidrgność z 
oświadczeniem rządu o stosunku do 
kościoła Oraz z treścią dekretu o cchro 
mie wolności sumienia i wyznanią, 
„Związki Zawodowe— głosi m. inn. re 
zolicja powinny odpowiedzieć na u. 


chwałę Watykanu wzmożonym wysił | 
kiem produkcyjnym oraz jeszcze. akty 


wniejszą pracą oświatowo „wychowaw 
czą”, 


Robotnicy łódzcy 


zwiedzają Warszawę 


ZE. | 


Co niedziela tysiące ludzi przyjeżdża z całej Polski by zwiedzić budującą 


s 
Na zdjęciu — członkowie wycieczki pracowników PZPB Nr 1 z Łodzi po- 


A Warszawę, a przede wszystkim trasę W—Z. 


silsją się na trasie W=Z. 


W zwycięskiim marsz 


Chińska Armie Ludowa 


zdobywa porty i miasta 


HONGKONG, (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, że Chińskie Woj 


szczanie prowincji Sżensi z wojsk 
nieprzyjacielskich. Po zlikwido- 


ska Ludowe zdobyły port Fuczou, | waniu ostatnich punktów oporu 


i incji Fukien. Fuczou | wojsk kuomintangowskich otwar- | rży i i f 
stolice prowincji e droga do Ninghsia i| skich poddało się Wojskom''Lu- 


położony jest na wybrzeżu, ną 
przeciwko wyspy Formoza. 
Agencja Nowych Chin donosi, 
że na południu prowincji Kiangsi 
Wojska Ludowe wyzwoliły mia- 
sto Yutu. W prowincji Hunan 
zdobyte zostało miasto Yuhsien. 
Na froncie północno-zachodnim 


Wójska Ludówe zakończyły : oczy 
maz mm z w A A Z A A 


Barbarzyńskie metody 


wojsk francuskich 
w Vietnamie 

SYDNEY [PAP] — Jak donosi Tra- 
dio. vietnamskie, dowództwo wojsk 
francuskich, usiłując zdławić opór 
Vietnamczy<ów, stosuje takie metody 
walki, jak niszczenie pól ryżowych. 

W. prowincji Namidin, francuskie 
samochody pancerne w ciągu kilku 
tygodni zniszczyły tysiące akrów 
pól ryżowych. prowincji Hai- 
duong oddziały francuskie spaliły ty- 
siące magazynów z ryżem, wyrznęły 
setki sztuk byd!a. 

* = * 

Według krażących tu. wiadomości, 
oddzioły francuskie ewakuowały się 
z miasta Bakkan- (Vietnam). Miasto 
zajęty oddziały vietnamskie, 


W KILKU WIERSZACH 


MOSKWA. Delegacja związku. za 
wodowego górników szkockich z še- 
kretarzem generalnym związku W. 
Pearsonem na czele, która bawi obec 
nie w Zagłębiu Donieckim, zwiedziła 
jedną z największych kopalń węglo- 
wych, Prócz tego delegaci zapoznali 
się z pracą Domu Inżyniera i Tech- 
nika zjednoczenia „Stalinugol”, 

RJ "R i 

LONDYN (PAP). W Londynie od 
był się obchód rocznicy „Niepodłe- 
głości Indii, Na akademii, urządzo- 
nej przez „Ligę Hinduską'* doszło do 


demonstracji protestacyjnych w cza- 
se przemówienia ministra stanu 
Hectora Mac Neil'a, gdy minister 


wspomniał w swym przemówieniu 0 
„przyjaznym stosunku** do Indii, 
* p * 

BUKARESZT (PAP). W Bukarósz. 
cie ukazał sę 7:my numer organu 
jugosłowiańskich emigrantów politycz 
nych „Pod sztandarem imperializmu. 
Artykuł: wstępny czasopisma zawiera 
apel do opinii demokratycznej świata 
p pomoc dla ginących w więzieniuch 
Tito komunistów jugósłowiańskich. 


ta została 
Tsinghai. 


W ostatnim tygodniu w toku 
działań w prowincjach Hunan i 
Uangsi przeszło 3 tysiące żołnie- 
oficerów kuomintangow- 


dowym. 


Kłótnie w marshallowskiej „rodzinie“ 


HAGA IPAP) — Prasa holenderska 
donosi o nowych swarach w obozie 
krajów marshallowskich, tym 
razem doiyczą rozdziału dolarów 
marshallowskich na przyszły rok. 

Korespondent dziernika  „irouv” 
donosi z Paryża, że między liymi kra 
jami na konierencji odbytej w ubia- 
głym tygodniu w Paryżu, ujawniiy 
się łak poważne rozbieżności zdań, 
że nie ma nadziei na jakiekolwiek 
ich załagodzenie. 

Sprzeczności te ujawniły się przę- 
de wszystkim między rządami. Anglii 
i Holandii. Delegacja brytyjska za- 
żądała, by większość funduszów do- 
larowych, przeznaczonych dla kra- 
jów marshallowskich otrzymała A+- 
glio, której — zdaniem delegacji — 
grozi katastrofa gospodarcza. Jed- 
nakże delegaci Holandii, Włoch i 
innych krajów kategorycznie sprze- 
ciwiają się propozycji angielskiej, 


Z drugiej strony Anglicy protestu- 
ią przeciwko postylatom Holendrów, 


Przed otwarc em wystawy 
polsktero przemysiu lekkiego 


w Moskwie. 
MOSKWA (PAP) — Na terenach 


wystawy, polskiego przemysłu lakkia- 
go w Moskwie „rago. szybko posu- 
wa się naprzód: Wykonano już 90 
procenf prac ornamentacyjnych i 90 
procent instalacji elektrycznych. Za- 
kończono wewnętrzne prace , orna- 
mśntacyjne pawilonu nr 1, a przed 
pawilonem nr 2 wyrosły płaskorzeź- 
by, symbolizujące Polską Ludową, 
budującą zręby socjalizmu 
nim sojuszu ze Związkiem 
kim. 


Rekiny City 


— chcą zrzucić ciężar Kryzysu 
na barki robotników. 


LONDYN (PAP) — Federacja prze- 
mysłowców brytyjskich wydala ofic- 
jalne oświadczenie w sprawie kryzy- 
su ekonomicznego. 


Prezydent RP 
Bolesław Bierut 


na inspekcji 
marynarki wo ennej 
ŚWINOUJŚCIE, (PAP). — W 
dn. 12 bm. Prezydent Rzeczypospo 
litej Polskiej — Bolesław Bierut 
w towarzystwie ministra Obrony 


Narodowej marczałk> Polsk: Zv- 
«mierskiego inspekcjonował jed- 
nostki marynarki wojennej sta- 


cjonujące w rejonie Świnoujścia. 
Prezydent RP interesował się ży- 
ciem i pracą marynarzy oraz wy- 
raził swoje zadowolenie z ich o- 
siągnięć, 


| 


W. oświadczeniu tym federacja 
siwierdza, że Wielka Brytania. stoi 
przed groźbą braku żywności i su- 
rowców, niezbędnych dla produkcji. 
Brak ten pociągnie za sobą dalsze 
ograniczenie konsumcji i wzrost baz- 
robocia. Równowaga budżetową ʻo- 
ku,1948 zostało osiągniała jedyni: 
dzięki wyjątkowo korzystnym warun 
kom. Obsenie, wskutek zmniejszenia 
Sre popytu na rynkach światowych, 
Wielka Brytania żyje ponad stan. 
Federacja : przemysłowców t damaga 
się od rządu podjęcia środków, w 
cely. Uratowania syłuacji 'gospodar" 
czej kraju. 

Srodki te, zdaniem federacji, po” 
winny polegoć na: drastycznym zrs 
dukowaniu. wydatków: państwowych 
i wydatków przeznaczonych na sub 
sydiowanie programu socialnego i 
zamrożeniu p!ac robotniczych, 

Federacja domaga się również 
zniesienia kontroli rządowej nad 
przemysłem i porzucenia i projektów 
hadonalizaziż. 


Wybitni teolodzy USA. 


nawołują do walki 
z trumanowską polityką zbrojeń 


NOWY JORK (PAP) — Trzech wy- 
biinych działaczy kościoła Metody- 
stów, m. in, biskup Walls, prof. Thomp 
son i prof. luccok opublikowało 
wspólne oświadczenie, w. kłórym 
wzywają do zwołania w dniu 24-ym 
sierpnia w Waszyngtonie nadzwy- 
czajnej konferencji do walki z tru- 
manowskim programem uzbrojenia. 

Oświadczenie stwierdza m. in., 


że | paniki i psychozy wojennej, 


„W. Stanach Zjednoczonych panuje 
przekonanie, że trumanowski pro- 
gram uzbrojenia odbije się katastro- 
falnie zarówno w Stanach Zjedno- 
czonych, jak w całym świecie. 
Konsekwencje tego programu be- 
dą nieobliczalne. W celu usprawied- 
liwienia tego programu jego zwolen- 
nicy szłucznie podsycali ałmosferę 
By ze- 


olizować -swe plony zwolennicy r 
gromy trumana uciekli się nawet 
t.kiej metody, jak przerwanie pos 
dzeń komisji senackiej da spraw z 
granicznych i wojskowych. W. tc 
sposób pozbawili możności wyp 
wiedzi członków opozycji. 

Avtorzy oświadczenia wzywa» 
wszystkich, którzy pragną pokoj, de 
uaziału w konferencii 24 siorpnia., 


a 
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RUCH ZAWODOWY w POLSCE 


odpowie imperialistom i ich sojusznikom 
wzmożoną walką o pokój i jedność szeregów związkowych 25 
oraz zaostrzeniem czujności całej klasy robotniczej 


Zawodowych — tow. Aleksandra 
CRZZ w Warszawie 


Dokończenie przemówienia przewodniczącego Centralnej Rady Zw. 


Zawadzkiego, wygłoszonego na plenarnym pog'edzeniu 


sę 


Tow. A. ZAWADZKI 
przewodniczący CRZZ 


Kongres 'Mediolański wezwał cen- 
trale- krajowe związków. zawodo- 
wych do zmobilizowania jak najszer- 
szych mos pracujących dlo obrony 
praw i swobód związków zawodo- 
wych, gwałconych przez rządy kapi- 
talistyczne. Kongres zwrócił się też z 
manifestem do wszystkich ludzi pracy 
na całym świecie, wzywając ich do 
wzmożenia czujności klasowej i wal- 
ki o pokój, o poprawę bytu mas pra- 
cujących, o wzmocnienie jedności 
związków zawodowych, oróż o za- 


grożone swobody I prawa związko- 
we. "Odezwa do członków związ- 
ków zawodowych, których przywód- 
cy wbrew woli mas robotniczych wy- 
stąpili z $FZZ, wzywa tych związkow 
ców do walki o przywrócenie jedno- 
ści światowego ruchu zawodowego, 
do tworzenia komitetów współpracy 
z Federacją w celu prowadzenia dal 
szej wspólnej walki o żywotne postu- 
laty klasy' robotniczej: 


Kongres “podkreślił ogromny 
wkład związków zawodowych ZSRR 
| krajów demokracji ludowej w obro- 
nę pokoju i jedności Federacji. Ros- 
nąca potęga tych państw jest naj- 
większą gwarancję pokoju i postępu 
światowego. 

Przypominając program społeczno- 
ekonomiczny żądań klasy robotniczej 
przyjęty na Konferencji Londyńskiej 1 
na Faryskim Kongresie $FZZ — mów- 
ca podkreśla wagę prowadzonej 
przez Federacją walki o stałe pod- 
noszenie płac robotniczych, skróce- 
nie dnia roboczego, ubezpieczenia 
społeczne i o inne postulaty, mające 
na celu polepszenie warunków pra- 
cy i życia mas pracujących. 

Mówca zwraca uwagę, że pro- 
gram ŚFZZ jest w Polsce konsekwent- 
nie realizowany, co zapewnia lu- 
dziom pracy coraz wyższą stopę ży- 
cia. 


Nędza ibezrobocie w krajach kapitalistyczny ch 


Kongres Mediolański stwierdził w 
spećjdinej reżolucj, że w Związku 
- Radzieckim: dokonuje sią stały wzrost 
dobrobytu materialnego i rozwoju 
kulturglnego mas pracujących, dzięki 
socjalistycznemu charakterowi pañ- 
stwa radzieckiego, w którym nie ma 
sprzeczności między Państwem a ro* 
bofnikami. Rezolucja ta. stwierdza 
również, że poważne sukcesy w dzie 
dzinie polepszenia położenia ekono- 
micznego ludzi pracy osiągnęły 
związki zawodowe krdjów demokra- 
cji ludowej, dążących do socjalizmu. 

Zupełnie inaczej układają się sta 
sunki w krajach kopiiolistyczoych, 
gdzia położenie klosy robotniczej 
słale się pogarsza, Cały ciężar od- 
budowy powojennej a obecnie i przy 


gotowań wojennych jest tam prze- 
rzucany na klasę robotniczą. Spada- 
ją tam płace robocze, rosną ceny 
produktów pierwszej potrzeby. Jed- 
nocześnie z pogarszaniem się poto- 
żenia klasy robotniczej rosną ogrom- 
ne zyski kapitalistów. Plan Marshalla 
hamuje rozwój przemysłu w krajach 
óbjętych tym planem. Wzmaga się 
bezrobocie i rozprzestrzenia no te 
kraje groźbę kryzysu, do którego 


zmierza gospodarka USA. 


Przedstawiwszy sytuocję w Sto- 
noch Zjednoczonych, w Grecji, wW 
kliszpanii, we Włoszech, Francji i An: 
gli, mówca podkreślił wzrost nasi- 
lenia wolk: wyzwoleńczych, oraz ok- 


|" strajkowych w tych krajach. 


Walka wyzwoleńcza narodów kolon'alnych 


Wiele uwagi poświęcił Kongres pro 
blemom zwiazkowym krajów kolo- 
nialnych i śaloznych Bogacłwo tych 
problemów wynika z ogromnego roz 
woju walk klasy robotniczej tych na- 
rodów przeciw imperializmowi o wy- 
zwolenia narodowe i społeczne — 
walk, stanowiących część składową 
ogólnej walki o pokój, wolność, do- 
brobyt | posięp społeczny. 

Syłuację ` obecną charakteryzuje 
wtargnięcie kapiiałów amerykańskich 
do krajów kolonialnych, które były 
dotychczas domeng. innych państw 
kapitalistycznych. Równocześnie wzro 
szła ogromnie świadomość klasowa 
tych krajów, co umożliwiło wyrwanie 
spod panowania międzynarodowego 
imperializmu ogromnych połaci Azji 
szczególnie wskutek zwycięstw 
Chińskiej Armii Ludowej. 

Powstały też demokratyczne pań- 
stwa i rządy w północnej Korei, w 
Vietnamie i Indonezji, rozgorzały po- 
wstania narodowe w Burmie i na 
Malajach, spotęgował się ruch naro- 
dowo-wyzwoleńczy w Indiach i w 
nnych krajach. 

Zmusiło to imperialistów do zasto: 


sowania nowej strategii, polegającej 
na formowaniu póodporządkowanych 
sobie marionetkowych rządów,  skła- 
dających się ze zdrajców, jak rów- 
nież na usiłowaniach rozbicia ruchu 
zawodowego tych krajów przy po- 
mocy prawicowych socjalistów. 

'Przedstawiwszy obszernie  niewol- 
nicze warunki pracy, dyskryminację 
narodowościową | rasową, oraz ter- 
ror panujący w krajach kolonialnych 

zależnych — mówca przeszedł do 
omówienia uchwał Kongresu Medio- 
lońskiego, wytyczających zadania 
ŚFZZ w dziedzinie wspierania wyżwo 
leńczej walki tych krajów. 

Kongres uchwalił utworzenie stote- 
go Funduszu Międzynarodowej Soli- 
darności Robotniczej, w celu niesie- 
nia skutecznej pomocy słabszym i 
prześladowanym związkom zawodo- 
wym. Kongres zlecił również wła- 
dzom ŚFZZ wisi specjalnej ll- 
teratury związkowej w językach na- 
rodów. kolonialnych, oraz postanowił 
zwołać jeszcze w bieżącym roku kon 
ferencję związków zawodowych kra- 
jów Azji i Oceanii w Pekinie. 


Departamenty Zawodowe — podstawowym 
ogniwem walki o scementowanie szeregów 
robótniczych na całym świecie 


Referując nasłępnis zagadnienia 
organizacyjne, nad którymi obrado- 
wał Kongres przewodniczący 
CRZZ zajął się przede wszystkim pro- 
blemem  Deparłamentów  Zawodo- 
wych, które powinny stanowić pod- 
stawowe ogniwo SFZZ i słać się ©- 
środkami jedności, oraz walki o po- 
prawą warunków gospodarczych i 
społecznych mas pracujących na ca- 
łym świecie. 

Pomimo jednomyślnego stanowiska 
w tej sprawie Kongresu Paryskiego, 
reformistyczii przywódcy tzw. sekre- 
tariatów zawodowych i związkowych 


central onglosaskich rozpoczęli po 
tym Kongresie podwójną grę, sobo- 
łując w praktyce powołanie do życia 
Departłamentów Zawodowych. Komi- 
tet Wvkonawczy ŚFZZ przystąpił jed- 
nak do tworzenia  Departamentów 
i dotychczas zorganizowano już De- 
partamenty Zawodowe przemysłu me 
talowego, włókienniczego i skórza- 
nego, jednoczące miliony robotników 
tych przemysłów z całego świata, 

Na siedzibę Departamentu Włó- 
kienniczego wybrano Warszawą. Or- 
ganizowanie Deportamentów innych 
zawodów jest w toku. 


Antypolskie przym erze Watykanu z mędzy- 
narodowymi siłami kapitału i reakcji 


W DRUGIEJ CZĘŚCI PRZEMÓWIE- |dziennie pogłębiać I konsekwentnie 
NIA przewodniczący CRZZ omówił |jej bronić, poniewoż jest ona dziś a- 


zadania, jakie stoją obecnie przed 
polskim ruchem zawodowym, kieru- 
jącym się wytycznymi uchwał Il-go 
Świałówego Kongresu Związków Za- 
wodowych. 

„Minióna dni — stwierdził mówca 
— ze szczególną wyrazistością udo- 
wodniły nam słuszność marksistow- 
sko-leninowskiej tezy, że świadomość 
klasową mos pracujących, oroz ich 


jedność trzeba budować w uporczy* niem”, r 
trzeba ją có- narodowi 


wei walce klasowel. 


takowana ze wszystkich stron i przy 
użyciu wszystkich środków, jakie po- 
siadają międzynarodowe siły kapita- 
łu i reakcji”. 

Do arsenału tych środków przyby- 
ła ogłoszona niemal nazajutrz po Il 
światowym Kongresie Związków Za- 
wodowych znana uchwała watykań- 
ska, przebyła w towarzystwie wygło- 
szonego „ze szczególnym wzrusze- 
nawskroś wrogiego Polsce i 
pólskiemu, niemieckiego 


dzaju posunięć impericlistów 
dzynarodowej reakcji, wymierzonych 
przeciwko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej, przeciwko klasie robotniczej 


przemówienia popieża, 


Przybyła by stanąć w rzędzie 


Unii Zachodniej, pakłu atlantyckiego, 
planu Marshalla, prób rozbicia ŚFZŹ, 
odbydowy militaryzmu. niemieckieóo 


japońskiego, oraz innych tego ro- 


i mię- 


1 jej międzynarodowej ' "jedności — 
głównej przeszkodzie na drodze 
pódżegaczy wojennych. 

Uchwała watykańska — ogłoszo 


na tuż po wyraźnie nieudanej próbie 
rozbicia Światowej Federacji „Związ- 
ków Zawodowych i w obliczu dalsze 
go połężnago wzrosty sił klasy robo 
iniczej i międzynarodowych sił poko 
iu i postępu, wskazuje, że siły reok- 
cji poczuły się zmuszona sięgnąć po 
nowe rezerwy: z 
Naszym zadaniem w odpowiedzi 
na nowe posunięcia starego świata—: 
jest pokrzyżować zamiary wrogów 
pokoju i posiężu, osiqgnąć nowe zwy 
cięstwa na drodze do socjdlizmu. 


Nacze' ne zadanie międzynarodowego 
ruchu zżwoadowezo 


Mówca przedstawia kolejno - sie- 


dem konkretnych zadań: 


1 


ich ekspozytur i sojuszników  wiącz- 
nie do ostatniej 
skiej — walka o pokój stanowi dziś 


Wobec nowych posunięć impe 
śralistów amerykańskich, oraz 


uchwały watykañ- 


naczelne zadanie migdzynarcdoweėgo 
ruchu zawodowego. 

Noleży zaciaśniać naszą współpra- 
cę ze siałyni Komitetem Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, należy 
mobilizować do walki o pokój całą 


pracującą. Należy powołać we 
wszystkich zakładach pracy, urzę- 
dach i instytucjach stała Komitety 
Obrony 'Pokoju. Komitety te obok bie 
żącej pracy mają zadanie zmobilizo: 
wania najszerszych mos do obchodu 
mędżynarodowego dnia walki o po 
kój, wyznaczonego na 2 poździerni- 
ka br.. c 

Każdą akcję w obronie pokoju na- 

leży w'qzać z pog'ębieniem pszyja 
źni i braterstwa naszego narodu ze 
Związkiem Radzieckim, wiązać ze 
wsiępowaniem nowych tysięzy do sze 
regów Towarzystwa Przyjażni Polsko- 


Radzieckiej. 

2 Ze sprawą obrony pokoju wiąże 
się jak najściślej sprawa jedno- 

ści klasy robotniczej. Trzaba prowa: 

dzić codzienną systematyczną pracę, 

wviośniającą antyrobotniczą rozłamo 

wą polityką przywódców A. F. L 


noszą klasą robotniczą i inteligencję:T,U.C, Cl. O. należy z całym mię 


Wszystkie stronnictwa demokratyczne 


jednomyślnie potępiają 
antypolską uchwałę Watykanu 


Wielkie zebranie aktywu międzypartyjnego w Filharmonii Łódzkiej 


W dniu 16 sierpnia w sali 


Filbarmonii odbyło -się zebranie 


« aktywu stronnictw demokratycznych poświęcone omówieniu oświad- 
czenia Rządu RP. z dnia 26 lipca br. o stosunku Państwa i Rządu 
Ludowego do zagadnienia wolności sumienia j wyznania, 

Sala Łódzkiej Filharmenii nie mogła wprost pomieścić olbrzy- 
„ miej ilości aktywistów PZPR-u, SL, PSL-u, Stronnictwa Demo- 


kratycznego i Stronnictwa Pracy. 


Punktualnie o godz. 17.15 zebranie 
otwiera prezydent miasta, tow. Mi- 
nor. Marian „powołując prezydium, 
do którego m: in. weszl: wojewoda 
Piotr Szymanek, I sekr. KŁ i KW 
PZPR, tow. Dworakowski, sekr. Ża 
rządu Wojewódzziego SL Dragan, 
sekretarz PSL Kolaczyński, ob Es- 
sel (SŁ), ob. Rapaport (SD) i ob. Go 
golev. „ki (SP.). - 

Jáko pierwszy zabrał głos tow. 
Dworakowski który wskazał na nie 
przypadkową zbieżność między u- 
chwałą Watykanu w sprawie grożby 
ekskomuniki, a ogólną ofensywą sił 
wstecznych z imperialistami ame- 
rykańskimi na czele, przeciwko po- 
kojow:, współpracy międzynarodo- 
wej i demokracji. Przemówienie 
tow, Dworakowskiego przyjęte zosta 
ło długo niemilknącymi oklaskami. 

‘Z kolei zabrał głos sekretarz Za= 
rządu Wojewódzkiego SL, ob. Cze- 
sław Dragan, który m. in. powie- 
dział: W Polsce istnieje absolutna 
wolność sumienia i wyznania. My. 
chłopi polscy, nie dopuścimy do 
stworzenia sztucznego podziału na 
wierzących i niewierzących. 

Mówiąc o polityce Watykanu, ob. 
Dragan wskazał na znamienny fakt, 
że w latach 1939 — 1945, kiedy w 
Polsce płonęły miasta ; wsie, kie- 
dy ginęli lndzie, papież nie znalazł 
słów pociechy dla nas, natomiast 
dziś, gdy wspólnym wysiłkiem budu 
jemy nowe, lepsze jutro, Watykan 
chce nas podzielić i poróżnić, by 
przeszkodzić w odbudowie naszego 
kraju. 

Następnym mówcą był przedsta- 
wiciel Stronnictwa Demokratyczne- 
go, sędzia Sądu Najwyższego, ob. 
Rapaport. 

Przedstawiciel SD podkreślił, że sto 
sunek Watykanu do Polski na prze- 
strzeni dziejów zawsze był negatyw 
ny i wrogi. Nawiązując do oświadcze 
nia Rządu RP, z dnia 26 lipca br. 
mówca wskazał, że mało mamy na 
zachodzie takich dokumentów, któ- 
reby w sposób tak jasny i niedwu- 
znaczny gwarantowały wolność su- 
mienia i wyznania. 

„Jako sędzia oświadczam, że kler 
ma w Polsce zagwarantowaną u- 
stawą swobodę wykonywania swych 
prektyk religijnych, ale równocześr 


WASZYNGTON |(TELEPRESS) 23- 
na prezydenta Trumana zamieszana 
jest w aferę łapowniczą, którą bada 
amerykański senat. Śledztwo rozpo- 
czę:o na zasadzie oskarżeń, siwier- 
dzających, że wielu wybitnych człon 
ków rządu i kół wojskowych przyj- 
mowało łapowki od koncernów ame- 
rykańskich, wzamian za przyznawa- 
nie zamówień rządowych. 

Generał Harry Vaugham, wojskowy 
doradca |'najbliższy przyjaciel Tru- 
mana, przyznał że otrzymał od pew- 
nej firmy w Chicago 7 lodówek, z 
których dwie przesłał pani Truman. 
Dalrze ch'odnie powędrowały do 
głównego sędziego Vinsona i mini- 


nie moim obowiązkieri jest stwier- 
dzić, że każdy duchowny, któryby 
chciał wykonać w praktyce uchwa- 
tę Watykanu, postawiłhy siebie w 
rzędzie zdrajców i koiaboracjoni- 
stów i jako taki odpowiadałby zgod 
nie z literą prawa”. 

Wielokrotnymi oklaskami przery- 
wane było wystąpienie: przedstawi- 
ciela Stronnictwa Pracy, ob. Gogo- 
lewskiego. 

— Jesteśmy stronnictwem katolic 
kim o bogatych tradycjach, ale to 
nie znaczy, byśmy mogli się zgodzić 
z obecną rolityką Watykanu i części 
wyższej hierarchii kościelnej, wyko 
nującej polecenia płynące z Rzymu. 
Nikt nem nie dowiedzie — oświad- 
cza ob. Gogolewski, — że realizacja 
sprawiedliwości społecznej jest 
sprzeczna z wiarą, dogmatem i ety= 
ką katolicką. Entuzjazm mas wie- 
rzących i niewierzących, praktyku- 
jących i niepraktykujących w bu- 
dowie nowej Polski jest tak potęż- 
ny, że żadna siła nie potrafi nas co 
fnąć z drogi, prowadzącej do lepsze 
go jutra. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
Zarządu Wojewódzkiego PSL, ob. 
Kołaciński. 


— Imperializm chwyta się róż- 
nych metod, różnych straszaków. 
Do tego samego arsenału należy stra 
szak o groźbie ekskomuniki. Ale 
chłop: zrzeszeni w Polskim Strenn: 


ctwie Ludowym nie dadzą się zastra 
szyć groźbami i nie odstąpią od bu- 
dowy nowego ładu w Polsce, opar- 
tego na pokoju i wolności od wyzy= 
sku, 

Po przemówieniach przedstawicie 
l stronnictw wywiązała się ożywio- 
na dyskusja. 

Ob, Serejski (SL), syn chłopa Z 
Bukowca *pow. opoczyński), zwraca 
uwagę na fakt,- że reakcyjna część 
kleru chwyta się wszelkich metod, 
byle zahamować odbudowę: kraju. 
Itak w ub. roku wielu księży w ka 
zaniach występowało przeciw „zbył 
niemu“ uprzemysłowieniu kraju 
gdyż ponoć to „prowadzi“ do grze- 
chu. Jakoś Watykan nie widzi grze 
chów w przemyśle Stanów Zjedno- 
czonych, wskazując na nie jako na 
„ideał demokracji” itd, 

— Uchwała Watykanu — oświad- 
czył z kolei ob. Gregorski, małorol- 
ny że Studziany — sprowadza się do 
tego, że chłopi powinni oddać zie< 
mię otrzymaną z reformy rolnej ob 
szarnikom, robotnicy zaś winni zwró 
cić fabryki kapitalistom. Cóż bo- 
wiem innego znaczy „groźba eksko- 
muniki“? Kogoż to się straszy kląt 
wą? Tych, dzięki którym chłopi o- 
trzymali ziemię. Tych, dzięki któ- 
rym robotnicy zostali gospodarzami 
fabryk, hut i kopaln:. Nigdy się nie 
stanie, aby chłop czy robotnik, któ 
rzy tyle lat czekali na ziszczenie 
się sprawiedliwości społecznej, za- 


wrócili z drogi, którą ich prowadzi j 


Polska prawdziwie ludowa”i demo- 
kratyczna. 4 

Niezwykle ożywioną i bogatą dy- 
skusję zakończyło uchwalenie rezo- 
łucji, której treść podajemy w stre 
szczeniu. f 


 Rezolucjæ 


„Uchwala watykańska nie ma nie 
wspólnego z troską o wiarę i wol- 
ność praktyk religijnych, które w 
Polsce są w pełni respektowane I za 
bezpieczońe, co znajduje swój pełny 
wyraz w Dekrecie o ochronie wol- 
ności sumienia i wyznania z dnia 5 
sierpnia rb., a który to Dekret gwa- 
rantuje każdemu obywatelowi peł- 
ną swobodę w wykonywaniu prak» 
tyk religijnych. 

„(Uchwała watykańska jest jed- 
nym z ogniw polityki Watykanu ma 
jącej na celu stosownie do zamia- 
rów imperialistów anglosaskich 
wprowadzić zamieszanie w szeregi 
milionów ludzi walczących o pokój. 

| postep i sprawiedliwość społeczną. 


„Ostatnie przemówienie papieża 


Żona prezydenta Trumana 


zamieszana w aferę łapowniczą 


stra finansów Snydera. 

Gunsro( Yaugham otrzymał wspo- 
mriany „podarek”* po tym, jok na- 
pemknął mimochodem, „iż pragną! 
by mieć w domu jedną lodówkę”. 
Podczas publicznego przesłuchania, 
geirerał Vaugham stwierdził, że „nie 
widzi nic złego w otrzymaniu 6 ch'o- 
dni napaz” i dodał, że caq tę spra- 
wę uważa za „zwykłą grzeczność”. 

Podczas prowadzenia przez senat 
cr erykań:ki śledztwa, ujawniono, że 
pewna 'irma perfumeryjna, która da- 
wała „niewielkie podarki” generato- 
wi Veugliamowi, utrzymywała rów- 
nisż ou d'uższego czasu bliskie sto» 
senki i z innymi członkami rządu. 


do Niemców i uchwała Watykanu 
to tylko ogniwa tej samej pro-nie- 
mieckiej polityki Watykanu, zmie- 
rzającej do rozpętania najgorszych 
instynktów agresywnych | rewizjo- 
nistycznych u nacjonalistów niemie 
ckich, to wystąpienie przeciwko na- 
szej granicy na Odrze i Nysie. 


«Zebrani stwierdzają — siłą kie- 
rowniczą  Odrodzonego Państwa 


Polskiego jest Partia Robotnicza i; 


sprzymierzonę z nią inne stronnic- 
twa demokratyczne, Kto usiłuje dy- 
skryminować kogokolwiek za przy- 
należność do partii robotniczej lub 
jej popieranie, ten godzi w Pań- 
stwo Ludowe, staje się jego nieza- 
przeczalnym wrogiem. ` 

„Zebrani dcemagzją się, aby Epis- 
kopat Polski wypowiedział się wy- 
raźnie, jakie jest jego stanowisko w 
sprawie poparcia udzielonego przez 
Watykan dla rewizjonistycznych dą 
żeń niemieckich nacjonalistów, zmie 
rzających do odebrania Polsce ziem 
naszych nad Nysą, Odrą i Bałty- 
kiem. 5 

„Zebrani uważają za konieczne, 
aby Episkopat Polski określił rów- 
nicż swe stanowisko bez żadnych 
niedomówień w stosunku do tej czę 
ści duchowieństwa, dla której sutan 
na jest tylko osłoną przy popełnia- 
niu zwykłych rabunkowych mor- 
derstw, lub sianiu dywersji mającej 
na celu odwrócenie uwagi od dzie- 
la odbudowy zniszczonej Ojczyzny. 

«Społeczeństwo polskie domaga 
się od władz kościelnych w Polsce, 
aby znormalizowały swe stosunki 
Państwem. 


dzyrarodowym ruchem zawodowym 
walczyć o rozszerzenie i wzmacnia- 
nie wpywów, oraz autorytetu ŚFZZ, 
3 W walce przeciw klasowym zw. 

zaw. w krajach kapitalistycz- 
nych, kolonialnych i zależnych burżu 
ozja i jej rządy siosują coraz okrut- 
niejszy terror | bezprawie. Zadaniem 
ŚFZZ jest solidarna współpraca z wal 
czącymi organizacjami zawodowymi. 
4 Przekraczanie planów próodukcyj- 

nych pewinno stać stale w cen 
tum uwagi związków zawodowych. 

Jeżeli w drugim półroczu przekra- 
czanie planu utrzyma się tylko na do 
tychczosowym poziomie, plan S-letni 
zostałby zrealizowany mniej więcej 
2 miesiące przed terminem — ciągnie 
mówca — a przecież postanowiliśmy 
skrócić termin wykonania plańu. nie 
o 2, lecz od 2—3 miesięcy. 3 
Stoi więz przed nami zadanie wzmo 
żenia wysiików na polu wspólzawo- 
dnictwa pracy. 

Niektóre” gałęzie Premytu jak np. 
hutnictwo i przemysł drzewny wyko- 
nały już cotkowicie swój plan 3-letni, 
szereg innych przemysłów: mineralny, 
papierniczy, obuwiany wskazują wyż- 
szy od przeciątnego stopień przekro- 
czenia planu półrocznego. Inne gałę 
zie przemysłu powinny brać z nich 
wzór. Szczególnie ważna jest. walka 
o dalsze zwiększenie wydajności pra 
cy w górnictwie. ze) 

Niczależnie od wykonania ilościo- 
wego, w niektórych przemysłach (włó 
kienniczy) ostro rysuje się walka 
o podniesienie jakości, 
5 Następnym zadaniem jest spra- 
wa podniesienia na wyższy po- 
ziom dyscypliny w szeregach klasy 
robotniczej. 5 
6 Z walką o wykonanie planów pra 
dukcyjnych, o podniesienie dyscy 
oliny pracy, normalny tok i rozwój 
procesów produkcyjnych wiąże się 
podstawowa dziś sprawa. zaostrzę- 
nia-<czyjności- kegowej mas: pracują: 
cych: W oświodczeniu Rządu z 27 lip 
ca mówi się,że „w „parze z intryga 
mi antypolskimi na arenie międzyna: 
rodowej idzie wzmożenie: przez wro 
gie czynniki wysiłków sabotażowych 
w kraju, które zmierzają do- niszcze- 
nia dorobku, pomnażanego przez na 
ród polski z zapałem. budzącym po- 
dziw całego świata”. 

Konieczne jest więc zasstrzenie 
czujności całej klasy robotniczej wo 
bec niecnych poczynań niedobitków 
wroga klasowego. 

Należy wpoić w -każde ogniwo 
związkowe i w każdego członka zw. 
zawodowego poczucie odpowiedzial 
ności za ochronę mająłku i bezpie- 
czeństwa Polski Ludowej. 
„Przewodniczący CRZZ stawia tu 
konkratne zodanie zmobilizowania w 
każdym zakładzie pracy oddziało- 
wych grup najlepszych aktywistów 
związkowych d!a doraźnsgo general 
nego przeglądu urządzeń dla orga- 
| nizocji „ochrony obiektów. 7 

Wreszcie joko ostatni— — wo 
runak. psinej realizacji uchwał Swia- 
łowego Kongresu mówca wymienia 
wzmożsnie na wszystkich odcinkach 
pracy uświadamiaiącej dla podniesie 
nia politycznej świadomości, postawy 
idsowaj i bojowości najszórszych mos 
procujących. Od wykonania tego wa 
runku zależy nasz dalszy zwycięski 
marsz po drodże realizacji planów 
gośpodarczych, dalszej usławicznej 
poprawy. materialńych i kulturalnych 
warunków bytu klasy robotniczej I in 
regencji pracującej, nosz zwycięski 
marsz ku socjalizmowi. 

Partia — nezłomną 
' przewodn'czką mas 
| pracujących i narodu 
l W ofensywie politycznej, w pracy 
Iwychowawczej i kuliuralna- oświato- 
wej należy grur'ownie wyjaśniać: o- 
świadczenia Rządu o stosunku Pań: 
stwa do Kościo!a i dekret z 5 sierp 
nia, przypominająż aniypolske i pic 
niemieckie wystąpienia  Watykany, 
oraz jego średniowieczną vchwa q. 

Mśwca „R ha się też wzmożenie 
akcji łączności fobryk za wsią i sko” 
centrowania uwagi "na 
zacołanych terenach.  Sztzegó'ni* 
tam, gdzie reakcji udaje sę jeszcze 
wykorzystywać dla swych celów ła 
twowierność prostych ludzi. 

W milionowych 'szereguh związ: 
kowców należy pcgębiaź zaytanie 
do Polskiej Zjeslnoczonej Partii Robo 
tniczej, wiernej i niezłomnej przewo 
dniczki mas. pracujących i narodu. 

Kończąc przemówienie tów. Alek 
sander Zawadzki stwierdził: 

„W pracy i walce jesteśmy pełni 
poczucia solidarności z walką braci 
robotników krajów  kopitalistycznych 
i kolonialnych. 

Przesyłamy im gorące  braterskie 
pozdrowienia i życzenia zwycięstw 
w ich zmagoniach z wyzyskiwacza- 
mi i ciemieżcami”. (Oklaski). 


najbardzie 


CENTRALI PSS 


©siągniecia i braki 


ra. 


pracy 


orzamizacji partyjnej przy: 


Na Widzewie, 
tach, «w; centrum miasta, wszydźżie 
spotykany placówki PSS-u. Wszę- 
dzie też pracują tam członkowie na 
szej partii, Do niedawna jeszcze 
wszyscy oni należeli do jednej wiel 
klej  oergamizacji partyjnej przy 
PSS-ie, podległej Dzielnicy Staro- 
miejskiej. 


Chojnach, Bału- | z nielicznego *grona 


Fakt istnienia tak rozległej, roz- | 


zacji musiał się odbić ujemnie na 
jej działalności, a co za tym idzie, i 


" na pracy całej spółdzielni. 


aas 


'piurokratyzmu, 


1200-0sobowa organizacja nie by- 
ła i nie mogła być sprężysta w 
swym działaniu. Słaba dyscyplina, 
nieznajomość kadr, mała liczba bio- 
rących udział w szkoleniu partyj- 
nym — oto, co charakteryzowało 


„ówcześną organizację partyjną w 


PSS-ie. 
gólnych kół z Komitetami Dzieln*- 
cowymi wpłynął, że choć ma Bału- 
tach. lub. Chojnach istniały — rzecz 
jasna — placówki PSS-u, miejsco- 
we kierownictwa partyjne nie mo- 
gły rozwijać kontrol: nad pracą za- 
trudnionych w nich towarzyszy i 
były w ten sposób pozbawione wpły 
wu na pracętych placówek w ogóle. 


Wobec tego zrozumiałe jest teraz 
dlaczego aktyw partyjny PSS<u z 
takim zadowoleniem powitał in- 
strukcję Biura Organizacyjnego KC 
PZPR o . reorganizacji struktury 
partyjnej, w myśl której również 
organizacja przy PSS-=ie została po- 


dzielona ma kilkanaście organizacji 


podstawowych, podległych tereno- 
wo 11 dzielnicom partyjnym Łodzi 
Każda z nowopowstałych organiza- 
ch, świadoma znacznych zaległości 
w pracy partyjnej, przystąpiła do 
opracowania własnego planu po- 
czynań w oparciu o ogólne zadania 
partyjne oraz biorąc pod uwagę spe 
cjalne warunki terenowe. 

ji + e + 


Organizacja partyjna przy Cen- 
trai PSS w pierwszym punkcie 
swego planu kwartalnego postawiła 
sobie za zadanie masowe szkolenie 
ideologiczne, dalej zaś utworzenie 
grupy agitatorów. W ramach akcji 
propagandowej towarzysze posta- 
nowi- zwiększyć kolportaż prasy 
partyjnej; ostatecznie ukończyć 
wpłaty na Centralny Dom PZPR o~ 
raz zainkasować zaległe składki 
członkowskie. Opierając się na 51 
punkcie Statutu. Partii, opiewają- 
cym, że organizacje podstawowe 
przy instytucjach gospodarczych 
czuwają nad doskonaleniem apara- 
tu administracyjnego, wzmożeniem 
dyscypliny pracy i zwalczaniem 
towarzysze ż Cen- 
trali PSS:u postanowili opracować 
regulamin współzawodnictwa pracy 
dla personelu biurowego, 


Trzeba przyznać, że choć reorga- 
nizacja struktury -partyjnej wytwo- 
rzyła w pewnym okresie czasu pe- 
wien chaos ewidencyjny, towarzy- 
sze z organizacji podstawowej Cen- 
trali potrafili w s czasie 
przezwyciężyć te trudności organi- 
zacyjne i-rozpocząć przewidzianą 
planern działalność. W ustalonym 
czasie, rozdano nowe legitymacje par 
tyjne, wyznaczono członków orga- 
nizacji na szkolenie terenowe, oraz 


. rzuconej po całym mieście organi- | 


Brak powiązania poszcze- | jak 


kursów terenowych stwórzono 
pierwszą 6-osobową grupę agitato- 
rów. Również przystąpiono do przy 
gotowania regulaminu współzawo- 
dnietwa pracy, 

To wszystko, co zostałó dotych- 
czas powiedziane, mogloby stwo- 
rzyć wrążenie, że właściwie nie ma 
w.tej.-chwil: nic do zarzucenia 
organizacji partyjnej przy Central: 
PSS, że wszystko tam jest dobre, a 
przynajmniej na dobrej drodze. Nie 
stety tak nie jest. Jak wiadomo o 
wartości pracy organizacji partyj- 
nej przekonujemy się przede wsży- 
stkim, oceniając jej wpływ na bez- 
partyjnych. Jednym z terenów tego 
oddziaływania są organizacje ma- 
sowe, 

I tu trzeba powiedzieć, że orga- 
nizacja podstawowa przy Centrali, 
również inne PSS-owskie or 
ganizacje partyjne jak gdyby za- 
pomniały o istnieniu Ligi Kobiet. 
ZMP czy Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. A przecież 
organizacje te istnieją przy PSS i 
są dość liczne. Liga Kobiet skupia 


absolwentów iw swych szeregach około 2.000 


członkiń, ZMP — 120, a TPPR — 


(1000; 


W okresie, poprzedzającym zmia- 
nę struktury organizacyjnej, każdy 
z członków egzekutywy organizacji 
partyjnej przy PSS był opiekunem 
jednej z organizacj: masowych i był 
odpowiedzialny za ich działanie. 
Obecnie sytuacja. uległa- zmianie, 
Organizacje masowe zachowały w 
dalszym ciągu swą ponaddzielnico- 
wą strukturę'a wskutek tego nie są 
związane z żadną z organizacji pod- 
stawowych. Fakt ten już po krót- 
kim okresie czasu spowodował, że 
członkowie egzekutywy organizacji 
podstawowej przy Central: nie mo- 
gą nie powiedzieć ma temat pracy 
np. koła Ligi Kobiet swego terenu. 
Niewątpliwie. również i inne orga- 
nizacje podstawowe nie są także 
zorientowane w pracy organ:zacji 
masowych swych oddziałów. 
Sytuacja ta musi jak najszyb- 
ciej ulec zmianie. Towarzysze - 
aktywiści organizacji masowych po 
winni również przebudować swe 
organizacje, i powiązać je z wła- 


dzami dzielńicowymi. Podobnie jak 
to istniało przed tym, towarzysze, 
pracujący w órganizacjach maso- 
wych powinni składać, szcze” 
gółowe sprawozdania zę swej dzia- 
łalności przed władzami swych or- 
ganizacj: podstawowych. : Z drugiej 
zaś strony organizacje podstawowe, 
jak to jest ich obowiązkiem, po- 
winny śpieszyć z niezbędną pomocą 
Lidze Kobiet, ZMP i TPPR. 

Jeśli towarzysze z organizacji pod 
stawowych przy PSS-ie, a w szcze- 
gólności przy Centrali, na której le- 
żą największe obowiązki, uzupełnią 
w ten sposób braki w swym pla- 
nie pracy, będzie można wówczas 
powiedzieć, że przy nowej struktu- 
rze partyjnej organizacja rozwija 
właściwą działalność. 


Pracą organizacji partyjnych 
przy poszczególnych placówkach 
PSS, ich wpływem "na działalność 


tych placówek, — a działalność ta, 
jak wiemy, nieraz wiele pozostawia 
do życzenia — zajmiemy się w naj- 
bliższym czasie. 

R. Sch. 


Grupy związkowe i mężowie zaułania 
| w przemys e meta ewym 
muszą ożywić swoją dzialalność 


Jedną ze spraw, poruszanych na 
ostatniej konferencji 
wych fabryk metalowych, było za- 
gadnienie pracy grup związkowych i 
mężów zaufania. Jak sią, niestety, 
ckazuje — jedynym sprawdzianem 
dziołalności mężów zaufania są 
składki członkowskie. Jak wiadomo, 
nrasiąc sierpień jest ostatnim miesią- 
cem, w którym dopuszczalne są po- 
szczególne wypadki ściągania “skła: 
dek członkowskich drogą administra- 
cyinq. Fly 

Sporo rod zakładowych łódzkiego 
p'zemysłu metalowego już stosuje. 
rawy system pobierania opłat człon- 
kowskich, w czym walnie im poma- 
goją mężowie zaufgnia. Tak na przy 
kita. wygląda sprawa w zakładzie 
A23 I w Państwowej Fabryce Zega- 
rów, gdzie wprowadzono specjalna 
zeszyty dla mężów zoufania, z no- 
zwiskami członków grupy związko- 
wai. Zeszyty: te są odpowiednio po- 
robrykowona i według nich każdy 


mąż zaufania wymierza odpowied- 
nig wysokość stawki. 


Nie wszędzia jadnak stosuje się 
ten system. W wielu zakładach pra- 
cy jeszcze po staremu składki człon- 
Kowskie przechodzą przez listę pła- 
cy. Przyczyną tego bywa najczęściej 
brak mężów zaufania, wynikający 
z opieszałości niektórych rad zakła- 
dowych. Zarząd Okręgowy winien 
większy nacisk położyć na jak naj- 
rycklejsze zorganizowanie we wszy- 
stk'ch ' fabrykach grup. związkowych. 


Ry 


4 


Wrzezlona podobne sq z dale- 
ką do białych, kręcących się la- 
‘zzgl Śnuja się z nich biała, cie- 
dwikar nić. Skoro tylko urwie sią, 
wiążą ją natychmiast wprawne 
*zleo tow. Marii Witułowej. Nie 
dopuści ona do żadnych zrywów 
giubień, a wraz z niq pracuje 
"ojebałe cały zespół prządek. 
„le dziwnogo więc, ża w drugim 
e:.zpie współzawodnictwa zespół 
zdobył pierwszą nagrodę w Wy- 
sokości 42,000 złotych, wykonał 
bowiem swój plan produkcyjny w 
120 procentach przy 20,4 procent 
prime 7 vn 


| ż 


aż E Sd 

— Solidna, rzetelna prasa zaw- 
sze spotka się z uznaniem i na- 
aroda — mówi tow. Witołowa. To 


samo powtarza stole swemu 10- 
letniemu synkowi. Tow. Witutowa 
umie doskonale pogodżić swą 
pracą zawodową z obowiązkami 
matki i gospodyni. Obowiązki to 
tym większe, że mąż jej jest in- 
walidą z ostatniej wojny 1 Wy- 
maga również troskliwej opieki. 
Pracuję po to, żeby kraj 
nósz był bogaty I potężny i żeby 
dzieci nasze nie traciły na wojnie 
zdrowia i życia — mówi tow. Wi- 
towa. 

A my wierzymy, że im więcej 
będzie takich dzielnych robotnic, 


jak ono, tym większa: jest pew- 


ność, że przyszłość nasza będzie 
rzeczywiście jasna i szczęśliwa. 
ts.) 


Częstym jednak zjawiskiem jest, że 


rad zakłado- | Í ci mężowie zaufania, którzy już zo- 


stali wybrani, nie przejawiają należy- 
lej działalności. Bardzo często nie 
zuają oni ani swych obowiązków, 
ani uprawnień i nie wiedzą, co mają 
z sobą /robić. Należało by rozpo“ 
cząć szkolenie ich, by przestali być 
tylka nominalnymi kierownikami grup 
związkowych. 

Podczas dyskusji nad sprawą no- 
wych legitymacji związkowych wy- 
szło na' jaw, że jeszcze wielu człon- 
ków: ich: nia otrzymało, Powoduje to 
zzereg trudności dla członków, po- 
sługujących sią starymi legitymacja- 
mi. Szczególnie dotkliwie odbija: się 
'o na zaopatrzeniu rodzin tych -mes 
teiewców, Na stare legitymacje nie 
rizżna niczego otrzymać w skle- 
ich, 

Przy Okazji warto wspomnieć i o 
Irnym „niedomoganiu. Mianowicie, 
nisktóra! sklepu PSS, jaksrównież skle 
py Cenfrali Handlowej Przemysłu Gu 
mowego, nje honorują legitymacji 
związkowych, jeśli posiadacz jej za- 
lega z' opłatą składek za.. jeden 
miesiąc. Czyżby tym instytucjom han 
a'owym nie było wiadome, że legi- 
tvinccja, traci swą ważność dopiero 


Nasi korespondenci fab-yczmå PiSZĘ 


trzech 
cach? 


c3 nieopłaćcnych miesiq- 
- 


W celu berdziej wszechstronnego 
ciaóćwienia tych i wielu jeszcze in- 
rych “spraw, postanowiońo zwołać 
na dzień 24-go bm. rozszerzone ple- 
nom Zarządu Okręgowego z udzia- 
łem prezydiów rad zakładowych i 
ckływu związkowego oroz przodow= 
ników pracy przemysłu metalowego. 


Klim. 
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Nie wszyscy 


Niemcy 


są błogosławieni 


Myliłby się fetalnie ktoś, ktoby, przypuszczał, iż liczne ostatnio uro- 


czyste błogosławieństwa papieskie obejmują wszystkich Niemców. 


Nic, 


moi drodzy, podobnego. Syrapatie i czułości Piusa XII są ściśle odmierzo- 
ne wg określonych kierunków politycznych. - Z 

l tak: serdeczne „benedico”*, niby — „błogosławię”, odnosi się przede 
wszystkim do zgrui rewizjonistycznej, tj. przepraszam, Unii Chrześci jań- 
sko-Demokratycznej (t.zw. CDU), Następna, a w tej samej serdecznej mie- 
rze, troska pupieża obejmuje czarną bandę, tj. pardon, Partię skrajnie 
nacjonalistyczną (Deutsche Partei); z kolei „serce ojca* bije gorąco dla 
niemieckich judaszów, tj. wybaczcie, t.zw. „Socjal-Demokratów" (SPD); 
do pupilów papieskich należą również „liberałowie“ spod znaku Kruppa, 
Schachta itd, (FDP); za „synów Watykanu" uchodzą S-syny z Niemieckiej 
Partii Prawicowej (Deutsche Rechtspartei);.pod opieką Piusa XII pozostają 
także kręcęcy się wol:ół dolara, „centryści* czy „centrowcy" tudzież mili 
"okupacyjtym uładzom anglo-amerykańskim „ananasy konserwowe” z tzw 


Partii Bawarskiej». 


Do nich to i tylko do nich płyną z 


listów papieskich i watykańskiej 


rozgłośni redie:sej słowa „pociechy“ i „pokrzepienia", słowa, które „wzmac 


niają”, a` przeda, wszystkim — podjudzają: 


Przeciw pokojowi, przeciw de 


mol:recji, przeciw braterstttu narodów, przeciw społecznej sprawiedliwości. 
` BDłogosłcwieni są tedy niemieccy szowiuiści i kapitaliści, nacjonaliści, 


rewizjoniści i neo/eszyści.. 


ludzie, którzy uznają nasze granice zechodnie, ludzie, którzy pragną 


Lecz są w Niemczech i inni „mieszkańcy”, 


pokn- - 


ju, ludzie, którzy chca budować nawy ład w swcj ojczyźnie, oparty na 


szczęściu czło za È przyjaźni z 


członkami i s 


innymi narodami. 
YZ z s roAa KPŁ: Ć, AE 
ratykami Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) — „wisi 


Nud tymi ludźmi — 


- 0 dziwo — nie błogosławieństwo „niemieckiego papieża”, ale — groźba 


ckskoramóki! 
* 


* 


IZ ubiegłą niedziele odbyły się w t.zw. Niemczech Zcchodnich wybory 


do „Duudesicgu. Wi 
prawdziwie deniokretyc 


ie nie tyle „twybory* (boć nic wspólnego z 
1i tvydorami one nie guiały), ale — „wolna ame- 


rybna, mająca napędzić do „liundestagu* sforę protegowanych  „Osi* 
W-W* (IFaszyngton—Wetykanj. W rozpętanym w czasie tych „wyborów 
przez władze anglosaskie terrorze nie lichy udział przyjęło s sy cej głów 


nie za pośrednictwem oddanych sobie prohiilerowskich ka 


lynałów Faulha- 


bera i Fringsa. Więc, oczywiście, „zalecenia“, „listy pasterskie“ szowinistycz- 
no-rewizjonistyczna agitacja z ambon za „błogosławionymi* przez Piusa XII: 
CDU, DPSPD, FDP, DR itd., a przeciw „zagrożonej anatemą* — KPD. 

Wyobrażamy sobie „serdeczną troskę i ból“ papieża na wieść, iż w tych 
warunkach „jednak“ Komunistyczna Partia Niemiec zdobyła 1,390 tys. gło- 
sów. Mimo „lipy wyborczej“, mimo oszukańczych machinacji. anglosasów, 
mimo terroru i agitacji kleru niemieckiego i bądź co bądź—mimo „groźby 


ekskomuniki". 


E. Tam 


Kabiny kapielowe, szatnia, palarnia 
W PZPW Nr 3 dbaja o higienę pracy 


Budynki Państwowych Zakładów 
Przemysiu Wełnianego Nr 3 są już 
burdzo stare i zniszczonó Zarówno 
w ckresie przedwojennym, jak i pod- 
¿tos okupacji, mało o nie dbano. 
Doplero dziś, gdy wszystkie zakłady 
przeszły na własność poństwo, sprd- 
wa remontów stanęła na pierwszym 
planie. W 

Załoga PZPW Nr'3 przystąpiła 
przede wszystkim do ratowania tych 
budynków, które groziły zawaleniem. 
Da:ej przeprowadzono we własnym 
znsresie szereg prac inwestycyjno- 
remontowych. Odbudowano starą, 
zdękompleiowaną suszarkę, pompy 


woane; zakłada sią obecnie nowy 
cach dla wykończałni. 

Godny podkreślenia jest fakt, że 
pomimo prowadzonych remontów, 
produkcja idzie normalnym torem. 
Zakłady „Wełnicnej Trójki”, nosto- 
wione przeważnie na eksport, wyko 
ucty za pierwsze pólrocze plan eks- 
pórlowy w. 106 procentach, realizu- 
jac plan „zobowiązaniowy* w, 104,8 
procentach, przy 97,7 procenta pri- 
mw. Trzeba przyznać, że „Wałnia- 
na Trójka” wytwarza tkaniny bardzo 
e'skłowns i wysokich gatunków. 

Równocześnie z przeprowadza* 
riem remontów przystąpiono do za- 


` 


List robotnic z Czechosłowacji 
i „do załogi PZPB Nr 5 


Niedawno temu bawiła w Łodzi 
Grupa robotnic częskich, które w cza 
se swego pobytu zwiedziły między 
innymi PZPB Nr 5. 

Robotnice te były gośćmi Łódzkie- 
go Zarządu Ligi Kobiet i w czosie 
zwiedzania fabryki interesowały się 
żywo osiągnięciami produkcyjnymi 
kobiet w naszych zakładach i ich ży- 
ciem kulturalno-oświatowym. Wraże- 
no, jakiś wyniosły one z pobyiu w 
raszym mieście i w naszej fabryce, 
„były widocznie trwałe, gdyż w kilka 
dni po ich odjeździe otrzymaliśmy 
list od jednej z uczestniczek wyciecz 
ki — Marii Leskowej, Jednocześnie z 
listem przysłała nam ob. Leskowa ga 
żeią czeską, wychodzącą w Goit- 
wcldowie, w której znaleźliśmy opis 
pobytu ` dzlegacji czechosłowackiej 
w Łodzi. i 

W artykula zamieszczonym w gaze 
cia z Goftwaldowa, robotnice cze- 
skie przedstawiają nosze osiągnięcia 
produkcyjne i socjalne, omawiając 
szeroko mętody naszych przodowni- 
ków pracy i wyrażają nadzieję, że 
wspólna wymiana kulturalna przy- 
czyni sią w dużym stopniu do wzo- 
jemnego poznania sią i zacieśnienia 


b'atniego sojuszy. 
ob, Leskowa: pisze: 
„Jestem zachwycona waszą gościn 


W liście swoim 


Fozdrawiamy Wos ił czekamy na 
rychłą odpowiedź. Jednocześnie prze 
syłamy pozdrowienia dla tow, Gołę- 


nością, posyłam Wam krótki repor-| kitwskiej i całej Rady Zakładowej.” 


toż, a nrosiłabym o prżace kilku 
zdiąć fotograficznych z widokami 
adzi. 


Korespondent fabryczny 
z PZPB. Nr 5 
Kasperski 


Samokontrola — warunkiem 


wykonania planu produkcyjnego 


W roku ubiegłym przędzalnie cien 
koprzędne PZPB Nr 6 nie wykonały 
planu produkcyjnego( Aktywy fabrycz 
ny z organ'zacją partyjną na czele, 
rozpatrując przyczyny tego smutnego 
faktu, wskazał na usterki w dyscypli 
nie pracy, małą wydajność predukcyj 
ną, a przede wszystkim na brak zna- 
jomości planu produkcyjnego, a co za 
tym idzie — nie utrzymywanie kont- 
roli wykonywania miesięcznych 1 
dziennych zadań produkcyjnych. 

Nie ulegało wątpliwości, że odpo- 
wiedzialne  kierownićtwo techniczne 
przędzalni nie uczyniło niç dla. zapo- 
znanią załogi z planem produkcyjnym. 


i | Sladem korespondencji fabrycznych 


Pracownicy firmy C. Hartwig 


otrzymają ubrania ochronne 


W odpowiedzi na artykuł naszego 
korespondenta pt. „Brak ubrań o- 
chronnych w. firmie Hartwig” z dnia 
lOsierpnia 1949 roku, dyrekcja firmy 
ertwig przesłała do redakcji „Gło- 
su” następujące wyjaśnienie: 

„Niniejszym wyjaśniamy, że spra- 
wą ubrań ochronnych załatwia cen- 
tralnie Zarząd Główny naszego 
przedsiębiorstwa. Jak nam jednak 
wiadomo, nasze władze zwierzchnie 
miały duże trudności, związane z o- 
t'zymaniem od razu całego przydzia 
łu ubrań roboczych I dlatego zmu- 
szone były załatwić to etapami, na 
skutek czego w dniu 8 stycznia br. 
otrzymaliśmy 146 sztuk odzieży do 
podziału między nasza załoae. Przy- 


znaną ilość odzieży ochronnej roz- 
dzieliliśmy między naszych pracow- 
rików, a na brakującą część złoży- 
liśmy ponowne zapotrzebowanie w 
dris 14. 6. br. (LDz. 132-49). 

Na skutak naszego pisma otrzyma- 
liśmy okólnik w dniu 6. 8./br., zezwa- 
lajiqcy nam na zakup brakującej ilo- 
ści odzieży. 

Sprawą ię rozpracowujemy obec- 
nia i po uzgodnieniu cołego zapo- 
trzebowania podamy do Zarządu 
Głównego celem zatwierdzenia. W 
tən sposób w niedługim czasie co- 
łość zagadnienia ubrań ochronnych 


zesśtanie rozwiązana w naszej Eks- 


pozyłurze, 
Rada Zakładowa „C. Hartwig”. 


Jeszcze ma początku br. nie nadą- 
żaliśmy za planem produkcyjnym, 

Zmiany na lepsze nastąpły z chwi 
lą, gdy się kiercrwnietyyo 
przędzalni, które wraz z partyjną or- 
gamizacją podstawową przeprowadziło 
reorganizację pracy. Każdy majster 1 
robotnik otrzymał odpowiedzialny i v- 
kreślony odeinek pracy. Zapoznano 
wszystkich z dziennym planem produs 
cyjnym i przestrzegano jego etapowe 
go wykonania, 

Działając wspólnie w óparc'u o sa- 
mokontrolę produkcji, nie czekaliśmy 
długo na pozytywne rezultaty, Pcczę- 
liśmy od m. 'maja wykonywać plan ò 
lościowy w 100- procentach, a później 
z nadwyżką. 

Dzisiej pcjęce niewykonania planu 
w przędzalniach cienkich w naszych 
Zakładach należy do przeszłośc. Stałe 
techniczne ulepszenie procesu produk 
cj sprawia, że od dwóch miesięcy na 
sże przędzalnię cienkoprzędnoe wypeł- 
niają płan w 110 proc. 

Mając na uwadze dobra produkcji 
w naszych Zakładach, apelujemy do 
Oddziału Technicznego, który jeszcze 
mocno kuleje w swej pracy, by doko- 
nał podchnej reorganizacji, jaką prze 
prowadziliśmy już w przędzalniach 
cienkoprzędnych, - 


zmieniło 


Korespondent fabryczny „Głosu“ 


' z PZPB Nr 6 
Franciszek Donder 


ł.żenia niezbędnych urządzeń higie- 
nicznych. Zarówno”w tkalni, jak i wy- 
keńczalni są już w pełnym toku pra- 
ce nad zokładaniem szatni 1 kabin 
rąpialowych. 

Zoglądamy do jednej z nich. No- 
rkoło zainstalowane są białe, porce- 
lunowe umywalki, pośrodku pryszni- 
ca. W oddzislnych kabinach — won- 
ny. Już niezadługo robotnicy spoce- 
ni, pokryci kurzem po pracy, będą 
re gli wykąpać się tutaj, powracając 
aa domu czyści i orzeźwieni. W naj- 
bliższvch tygodniach zostanie zlik- 
widowany dający się bardzo we 
zacki załodza „Trójki“ brak szatni, 
Zesłuło już Wyznaczone miejsce, o- 
berie Rada Zakładowa zamówiła 
szefki metalowe do ubrań. 

Sprawy higieny pracy leżą bardzo 
na sercu wszystkich czynnikom, ist- 
rieiącym na terenie fabryki. - Zarów- 
ne Rada: Zakładowa, jak dyrekcja i 
organizacja podstawowa starają się 
wszelkimi siłami podnieść warunki hi- 
g'eniczne pracy robotników. 
„Tizeba takża wspomnieć o tym, że 
PZPW Nr-3 urządziły również nowa 
pu'ernie. Jast to pomysł ze wszach- 
miar godny uznania. Palarnie znaj: 
cva się koło stawu i są całkowicie 
wykonano ze szła. W ten spes3o 
Ustmięto możliwość zoprószsnia 6 
«nio. robotników zoś nauczono por 
siębowanie w myśl przepisów | pa: 
lenia papierosów w jednym, specjal- 
ia na ten cal przeznaczonym por 
miezzczeńiu. 

Na tych inwestycjach nie kończą 
się jednak poczynania PZPW Nr 3. 
W dalszym ciągu przeprowadzone 
będą remonty, w dalszym ciągu Ra- 
da Zak'-łowa wytężać będzie swe 
wysiłki w celu uprzyjemnienia i ułat- 
vania: pracy rzeszom robotniczym. 
Sariząc po dotychczasowych wyni: 
kach, należy się spodziewać, że dal- 
sza plany | zamierzenia zostaną w 
celni zrealizowane. M.S 


Zastępy młodych 
naśladowców Miczurina 


Sukcesy badawcze 


amałorów przyrodników 


W szkołach obwodu odoskiego ist- 
nieje przeszło 570 kółek, jodnoczą- 
cych 14.000 młodzieży, pragnącej iść 
w ślady znakomitego przyrodnika ro- 
syjskiego Miczurina. Młodzież ta ko- 
rzysta ze stałej sieci działok, na któ- 
rych prowadź! ciskawe doświadcze* 
nia w celu otrzymywania obfitych 
urodzajów różnych rzadkich roślin. 

W Odesie odbywa sią właśnie 
zjazd delegotów kółek obwodu ode- 
skiego, na którym 300 przedstawicieli 
młodzieży dzieli się swoimi osiągnię- 
ciami z ogółem. 

Otwarta jednocześnie wystawa o- 
brozuje sukcesy, uzyskane przez mło 
dych amatorów-przyrodników. Wśród 
eksponatów znojduje się, otrzymane 
po roz powy na Ukrainie, proso 
afrykańskie, rzadkie gatunki pszeni- 
cy, mało znane rośliny, dające bars 
wniki itd, 


. 


Wyniki „wyborów” do fzw. parla 
mentu Niemiec zachodnich nie były w 
stanie nikogo zadziwić, Z góry było 
wiadómo, że celem tych bezprawnych 
wyborów jest sformowanie przez za- 
chodnich okupantów Niemiec  „rzą- 
du”, który mógłby być następnie 
wciągnięty do paktu atlantyckiego i 
„Rady Europejskiej. Wybory te 
nie uznane przeż demokratyczną opi 
nię światową, ani też przez opinię 
demokratyczną w Niemczech, miały 
do spełnienia określoną rolę w awan 
turniczych planach anglo-amerykań- 
skiej polityki w Europie. Nie można 
uważać ich też za określenie faktycz 
nego stanu sił poszczególnych partii 
w Niemczech zachodnich, 

Tym niemniej z przebiegu wybo- 
rów, a jeszcze bardziej z przebiegu sa 


Polskie zespoły 


„Wyborów“ 


mej kampanii wyborczej można i 
trzeba wyciągnąć kilka wniosków. 

A więc po pierwsze, wbrew anty- 
demokratycznej matematyce wybor- 
czej Komunistyczna Partia zachod- 
nich Niemiec, jedyna partia głosząca 
hasło jedności demokratycznej Nie- 
miec, przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dżieckim 1 krajami demokracji ludo- 
wej, partia, która otwarcie uznała 
granicę QOdra:—Nysa, jako granicę 
światowego pekoju, zdobyła blisko 
11 pół miliona głosów. Cyfra ta jest 
tym bardziej znaczna, ponieważ „wy 
hory” odbywały się w atmosferze 
prześladowań j terroru, skierowane- 
go przeciw komunistom. 

Drugim wnioskiem, jaki się nasu- 
wa, jest to, że dla zapewnienia sobie 
większości mtemieckie partie reakcyj 


ludowe 


„.. jadą do Moskwy | 


W dniu 16 bm. odbył się w Państ- 
wowym Teatrza Pólskim popis ludo- 
wych zespołów artystycznych przed 
Ich wyjozdem ra wystepy do Mos- 
kwy. Na pokaz przybył wiceminister 
Kultury | Sztuki W. Sokorski. Salę 
szczelnie wypełniła publiczność. 

W popisie wzięły udział: ę zespół 
ludowy z Szamotuł Wielkopolska), 
„zespół instrumentalistów ze Zbąszy- 
nia (Wielkopolskaj, zespół ludowy 
z Suchodo!u (Rzeszowskie) oroz ze- 
spół ludowy q/rali z Łącka (ziemia 
Nowo-sądecka). Członkowie tych 
zespołów to prawdziwi niezawodo- 
wi muzycy wiejscy. 

Śpiewają, grają i tańczą tak, jak 
czynią do dziś na. swych zabawach 
| weselach. Dorobek muzyczny, tek- 
sty pieśni i układ tańców przekaza- 
ły im minione pokolenia drogą tra- 
dycji i niezmiennych obrzędów wiej- 
skich, 
liczący 23 osoby zespół z Szamo* 
tut reprezentuje tradycja sztuki re- 
gionainej Wielkopolski. Zespół zapre 
zeniował oryginalne tańce,- pleśni 
i zabawy weselne. W tańcach, jäk: 
„Chusteczka”,  „Lusterkowy”, „Ceg- 
larz* i „Mieflarz" przewija, sią róż- 
norodność tempa, rytmu, pomysłów 
tanecznych. «Niewielka, lecz oryginał 
na w brzmieniu kapela. szamotulska 
składa sią ze skrzypiec, klarnetu i ba 


‘setli, zwanej na wsi, „Maryną”, 


Całkowicie 'ódmiśńnq kapelą ludz- 
wą słanowi zespół instrumentalistów 
ze Zbąszynia, złożony z muzyków 
wiejskich, grających na "dudach. 

Zespół wykonał liczne melodie lu- 
dowe, jak: „Ścieżką do pszenicy”, 
„Do ślubu” i marsz „Z kosami”. 

W inny region przenosi nas barw- 
ny, dziarski i wesoły zespół z Sucho- 
dolu (Rzeszowskiej. Młodzież sucho- 
dolska podjąła godną pochwały ak- 
cją wskrzeszenia ginących tu i ów- 
dzie tradycji sztuki ludowej. Wyko- 
nane przez zespół tańce, jak: „Krzy- 
żak”, „Jacek* czy „Równy — to tań- 
ce prawie zapominiana, które jednak 
dziś powoli powracają do praw na 
żabawach i weselach. Tańcom tows- 
rzyszą przyśpiewki, pełne tempera- 
mentu, dowcipu I wdzięku. W kapeli 
zespołu używane są szeroko niegdyś 
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WACŁAW: DOMIENIECKI 
znakomity tenor Opery Śląskiej 


t. i 

Gaetano Donizetti urodził się 
28 listopada 1797 r. w Bergano (we 
Włoszech). Studia muzyczne odby 
wał w Bolonii, gdzie poznał bły- 
skotliwego twórcę „Cyrulika Se- 
wilskiego” — Rossiniego. Sława i 
splendcr, jaki otacza Rossiniego, 
wpływa na „kierunek kompozycji” 
przyszłego autora „Don Pasqua- 
le": Dohizetti poświęta się:wyłącz 
nie twórczości operowej. 

Zaczyna się od wystawionej w 
1817 roku opery „Enrico”, następ- 
nie — w rywalizacji z Rossinim, a 
zwłaszcza z Vincenzo Bellinim — 
tworzy Donizetti ni mniej ni wig- 
cej, tylko 70 cper! 70 oùer w ciąqu 


GIOŚCINNE 


rozpowszechnione w całej Malopol- 
sce — cymbały. 

25-osobowy zespół górali z Łącka 
reprezentuje folklor „Podhala Dolna- 
go, w którym obok elementów czy- 
sto góralskich — występują akcenty 
pokrewne pobliskiemu: regionowi kra: 
kowskiemu. Obok tradycyjnych tai- 
ców — „Drobnego” i „Krzesanego” 
zespół zachwycił  żywiołowością 
„Zbójnickiego”, którego 16 oryginal- 
nych figur obrazuje życie zbójnika 
w górach, jego walkę i zabawę. 

Pomimo: różnie wyrazu artystycz- 
negò poszczególnych zespołów, łą- 
czą je silne wspólne cechy, pokra- 
wieństwo melodii, ryłmu, podobień- 
stwo zwyczajów weselnych itp. 

Pokrewieństwo: to wspólne dla sztu 
ki ludowej. całej Słowiońszczyzny 
sprawia, iż jest ona zrozumiała, bli- 
ska i droga wszystkim naródom sło- 
wiońskim. 


ne musiały uciec się do demagogicz- 
nych chwytów. Wzniecały one i pod 
sycały nastroje szowinistyczna i re- 
wizjonistyczne, nie tylko przeciw 
wschodnim sąsiadom Niemiec, lecz 


również przeciw zachodnim okupan- 
tum. 


Wywołało to poważne zaniepoko- 
jenie w opinit zachodnich sąsiadów 
Niemiec, którego nie mogła ukryć 
prasa zachodnio-europejska. 

Niepokój tej. prasy jest tak widocz 
ny, że amerykański wysoki komisarz 
w Niemczech, bankter Me Cloy, mu- 
siał złożyć specjalne oświadczenie 


„na konferencji prasowej, w którym 


vsiłował pomniejszyć znaczenie ata- 
ków na politykę zachodnich mo- 
carstw w Niemczech. Oświadczył on, 
że wystąpienia te należy uważać jā- 
ko „zwykłe hasła przedwyborcze, 
których używa się w nadziei na ścią- 
nięcie głosów wyborców”. 


Bez wątpienia zachodni okupanci 
nie stawiali żadnych przeszkód na- 
cjonalistycznej kampanii, prowadzo- 
ej przez niemieckie partie reakcyjne. 


Poważną rolę w rozpętaniu hecy 
szowinistycznej o bardzo wyraźnym 
ostrzu antypolskim, odegrał 1 odgry- 
wa w dalszym ciagu Watykan t kler 
niemiecki, k 

Kontynuując stare monachijskie 
metody, reakcyjne te siły podsycają 
szowinizm i rewizjonizm niemiecki 
w nadziei, że uda im się skierować 
go na wschód — przeciw Związkowi 
Radzieckiemu. Imperialiści i ci, -któ- 
rzy z nimi współdziałają, niczego się 
nie nauczyli f zapomnieli już widocz 
nie haniebną klęskę, jaką zakończy- 
ły się ich koncepcje z okresu Mona- 
chium. i 

Jedno jest pewne, że dziś warunki 
są całkowicie odmienne od roku mo- 
nachijskiego. Połska, będąca jednym 
z głównych celów ataku niemieckich 
rewizjonistów, nie jest Już dziś odo- 


|sobniona. Nie pokładamy już qadziei 


- r 


w żadnych papierkowych, fikcyjnych 
gwarancjach. Opieramy nasze bezpie 
czeństwo na sojuszu ze Związkiem 


Radzieckim, wypróbowanym obrońcą |- 


"naszych interesów ( wskrzesicielem 
naszej niepodległości. Opieramy nā- 
sze bezpieczeństwo na granicy na 
Odrze 1 Nysie i na sojuszu z pań- 
stwami demokracji ludowej. W rachu 
bę bierzemy również kiełkujące w 
Niemczech siły demokratyczne. I dla 
tego piętnując szowinistyczną hecę 
rozpętaną w Niemczech, jako szkodłi 
wą dla sprawy pokoju i demokraty- 
zacji Niemiec, zdajemy sobie spra- 
wę, że heca ta może się w_przyszło-- 
ści okazać niebezpieczną, w pierw- 
szym rzędzie dla tych, którzy poma- 
gają w jej rozpętaniu. 2 ' 
j ITTA 


w Niemczech Zachodnich 
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Konferencja Międzynarodowej Federacji 
„Związków Rauczycielskich | 


Nr 225: 


Na zdjęciu — w prezydium siedzą: przewodnicząca delegacji nauczycieli 
radzieckich Nadzieja Parfionowa i delegat z. Chin Ludowych Jan-Csy-Go. 


Młodzi Hiszpanie. 
wychowują się, studiują i pracują w ZSRR 
List dziękczymny młodzieży hiszpańskiej do tew. Stalina- 


W Związku Radzieckim miesz kaię sełki młodych Hiszpanów, ewa- 
kuowanych 12 lał temu z Hiszpa nii, w okresie gdy słala się ona przed 
miotem napaści zę strony Niemiec hitlerowskich i faszystowskich Włoch. 


Rząd radziecki wziął ich na swoje ttrzymanie. 


Wszyscy oni uczyli 


się i pracowali. Niedawno, po ukończeniu instytutów radzieckich — 
grupa miodych Hiszpanów wystosowała list do łowarzysza Stalina. 
Oto, co piszą oni w tym (liście, opublikowanym w gazetach: 


Kom Józefie Wissarionowi- 
czul Pełni Dczucio głębokiej i 
szczetej wdzięczności, młodzieńcy i 
dz'ewczęła hiszpańskie po ukończe- 
niu radzieckich wyższych zakładów 


retkowych i uczelni technicznych, 
rwacają się do Was z niniejszym 
litem: i 


Jesteśmy atęboko wzruszeni, Trud- 
no wyrazić słowami nosze: uczucia. 
V7 dniu dzisiejszym dzięki wielkiemu 
nerodowi radzieckiemu, dzięki jego 


s i a 7 s TN 
Jak uratowano zbiory w Lućmierzu 


Z 


W.spólmny wysiłek robotników wsi i miasta dał doskonale rezultaty. 


O kilkanaście kilometrów od to- 
dzi, w Lućmierzu, położony jest ma- 
jątek doświadczalny Wyższej Szko- 


iły Gospodarstwa Wiejskiego. W ma- 


iqiku lućmierz prowadzi się bada- 
nia naukowe z zakresu hodowli zwie- 
rząt i roslin w celu wypracowania 


„nowych małod gospodarki rolnej ©- 


ruz urządzane sq tu pokazy nauko- 
wu dla studentów WSGW. 


Maiatek jest dobrza zaopatrzony 
w inwentarz żywy i martwy, posiada 
również odpowiednio liczną załogę, 
u jednak w roku bieżącym stanął 
wobec poważnych trudności w okre- 
sie żniw. Lipcowe obfite opady, dwu 
liołnia większe, niż w tym samym 
caresis roku ubiegłego, wywołały 
niespodziewane trudności przy sprzę 
cie zbóż i majątkowi groziło, iż nie 
zdoła uprzątnąć zbiorów na czas. 

Gdyby administracja majątku zda- 
na była wyłącznie na własne siły, 
nig nie zdołałoby zapobiec klęsce. 
W najcięższej jednak chwili przyszła 
z doraźną pomocą organizacja 
podstawowa PZPR przy majątku Luć- 
rierz, Na wezwanie towarzyszy z 
Llućmierza odpowiedział niezwłocz- 
nie Miejski Komitet PZPR w Zgierzu, 
który natychmiast skierował do akcji 
żriwnej w majątku ekipy robotnicze 
i fabryczny tabor samochodowy. 

Do Lućmiarza przybyli robotnicy 
z Zakładów Przemysłu. Chemicznego 
„Boruła”, Straż Pożarna ze Zgierza 
G:cz Straż Ochrony Kolei z Łodzi. 


30 lat życia („zaczął” bowiem w 
20 roku życia, a żył zaledwie lat 
50) — to dorobek wcale bogaty. 
Rzecz jasna, że przy tak masowej 
produkcji wartość poszczególnych 
„ pozycji spadku po Donizettim jest 
bardzo nierówna. „Enrico” którym 
zaczął swoją karierę kompozytora 
operowego Donizetti, oraz „Catla- 
rina Carnaro", która tę Karierę za 
kończyła, są dziś operami zupełnie 
zapomnianymi. Nie słyszy się dziś 
także takich tytułów, jak „Anna 
Boleyn“, „Marino Faliero', „Córka 
pułku” czy „Faworyta”,. Do po- 
tomności za to przeszły takie ope- 
ry, jak „Łucja z Lammermoor”, 
„Linda de Chamonix”, a nade 
wszystko zbliżony rangą do „Cyru 
lika Sewilskiego' — „Don Pasqua- 
le". z 
Jako kompozytor operowy Doni 
zefti nie dorównuje swemu wiel- 
kiemu rywalowi Rossiniemu, 
święci jednak! triumfy, jako rywal 
autora „Lunatyczki* i  „Puryta- 
nów” — Belliniego. A gdy Bellini 
odnosi sukcesy głównie w Paryżu, 
terenem sławy Donizettiego są 
zrażu ojczyste Włochy. Zresztą i 
Donizetti — po premierze swej cie 
szącej się wielkim powodzeniem 
„Łucji z Lammermooru'  (wysta- 
wionej w 1835 r. w Neapolu) — 
przenosi się także do stolicy Fran- 
cji, gdzie obejmuje stanowisko dy 
rektora teatru „Renaissance”. Ze 
stanowiskiem tym wiąże się m. in. 
obowiązek napisania co najmniej 
jednego widowiska operowego To- 
cznie, ale cóż to znaczy dla plod- 
nego autora „Łucji z Lammormoo- 


Dzięki eńnernicznej pomocy robot- 
ników, strażoków i olejarzy, którzy 
sori dokonali sprzętu zboża na ob- 
szo ze 88 ho, żniwa ukończono po- 
myślnie, afzkolwiek trzeba było 
część zboża przepuszczać od razu 
przez młocarnię, gdyż w polu usid- 
wiczne deszcze «groziły. mu .zepsu- 
ciem. Zboża to dósuszano nasiępnie 
w śpichierzu | obacnia nie ma już 
nis tylko obawy o jego zepsucie się, 
cie nawet o zmniejszenie jaga War- 
tości. użytkowej, i; 

Załoga majątku również 


nie szczę 
dziła wysiłków podczes akcji żniw- 
rej. Robofnicy pracowali od godzi- 
ry 6 rano do 1] wieczorem dzień po 
cni, -~ osiągojąc mimó zmęczenia 
przeciętnie 145 procent -dziennej nor- 
my Administrator majatku, tow. Ta- 
deusz Bańcerek, stwierdza, że w naj- 
irueniejszym okresie Sorccśkówyth 
piec Żniwnych robotnicy: wykazali 
wielką sumienność i wydajność pra- 
cy, składajac tym dowód prawdzi- 
wie socjalistybznego stosunku do 
Pp acy. 

Przeprowadzone wspólnym wysił- 
kem robotników wsi i miasta żniwa | 
w Lućmierzy dały nadspodziewanie 
dobre wyniki. Próbne omłoty wyka- | 
zały, że tegoroczne zbiory mimo 
pewnych strot, spowodowanych przez 
deszcze, przekraczają o 20 procent 
osiągnięcia roku ubiegłego. Podnio- 
sła się również wydajność żyto z | 
ha zasiewów, z 22 kwinłali do 23,5 | 
tw'ntala. 


ru"; dwie opery, a nie jedną pisze 
w ciągu roku. Napisane jednak w 
tym czasie: „Córka pułku” į „Fa- 
woryta" noszą już cechy stylu 
francuskiego, a nie włoskiego. 

Po wystawieniu w 1844 r. opery 
„Catharina: Carnaro” (w Neapolu) 
wyjeżdza z kolei Donizetti do Wie 
dnia. W podróży powrotnej obez- 
władnia kompozytora atak parali- 
żu, który kończy się w konsekwen 
cji tragicznie: przewieziony do ro- 
dzinnego Bergano umiera Donizet- 
ti w 1848r, 


Nieco gorzej przedstawiają się 
zbiory zbóż jarych, klórym =zaszko- 
dziła tegoroczna wiosenna posucha. 


w związku z tym zbiory owsa, a 
zwłaszcza jęczmienia, bedą- nieco: 
mższa od zeszłorocznych. 

+ * 


KJ 
* Wszyscy prbcownicy fiżyczhi 1 ad- 
ministracyjni maj. Lućmierz są” człon- 
tani PZPR. Odbija się to korzystnie 
ra osiągnięciach „majątku, gdyż cała 
zaloga. 'poczywa' się zarówno «do 
odpowiedzia!ności zawodowaj, jak 
i politycznej za swą pracą. Właśnie 
to wielkie poczucie odpowiedzialno- 
ści przed Partią sprawiło, że orgo- 
nizacja partyjna w Loćmierzu' wyte- 
żyto wszystkie siły i zdołała zapew- 
nić pomyślny przebieg akcji - żniw- 
nej. A. 
Zmobilizowonie załogi do potęż- 
nego wysiłku zopewns natrafiłoby 
na trudności gdyby nie to, ża orga- 
nizacja partyjna troszczy się nie łył- 
ko o największą wydajność pracy 
robotników, ale także ò ich byt i roz 
wój. W pierwszej kolejności posma- 
rowano dachy mieszkań robotni- 
czych, urządzono głośniki radiowe 
w izbach, dostarcza się prosą robot- 
niczą do świetlicy, wypłata ;zarob- 
ków dokonywana jest regularnie. 
Nad tymi wszysikimi sprawami nie- 
ustanńie czuwa podstawowa orga- 
nizacja parlyjna, ziednując sobie 
pełne zaufanie wśród robotników. 
Kar. 


wprost zawrotne, „Don Pasquale" 
jest jedynym dziełem 'Donizet- 
tiego najbardziej zbliżonym „poż 
ziomowo” do wielkiej. sztuki Ros- 
sini'ego 

Doniżetti jest nie tylko autorem 
muzyki do ww. opery, napisał bo- 
wiem do niej również sam libref- 
to, oparte na sztuce włoskięgo dra 
maturga, Angelo Anelli (176Ł — 
1820). Nie będziemy atoli omawia- 
li tutaj zabawnych perypetii, sta- 
nowiących treść akcji, lecz zajmie 


f 


A PZU BED T D EE: 
2. 

Ambicją Donizettiego było... 
oczarować Europę, operą komiczną 
czyli — jak to się mówiło — ope- 
rą buffo. Marzył zwłaszcza ambit- 
ny kompozytor, aby w tym zakre- 
sie dorównać co najmniej „Cyru- 
likowi Sewilskiemu”. 

Z marzeń tych rodzi się właśnie 
wystawiany obecnie 'przez Śląską 
Operę w Łodzi — „Don Pasquale" 
Opera ta została skomponowana 
w Paryżu, wr 1843, w ciągu... 

„ 8 àri Mimo, iż — jak widzimy — 
tempo twórczości okazało się 


>Don Pasquale< | 


Opera komiczna w 3-ch aktach 
Gaetano Donizettrego 


⁄ 
PIRRE PAARE O 


my się stroną muzyczno-wókalną 
„Don Pasquala", 

Obsada tej opery jest bardzo 
nieliczna: tylko cztery osoby, przy 
czym o żadnej z nich nie można 
powiedzieć, iż jest „podrzędna”. 
Wszystkie są równorzędne, wszyst 
kie bowiem wymagają jednako- 
wych, a nie byle jakich umiejęt- 
ności wokalrych i to zarówno w 
śpiewie solowym, jak i w boga- 
tych i licznych dretach, tercetach 
i kwartetach. Jeśli chodzi o finał 
H aktu. serenade- w, akcie. NI 
(kwartet i duet) — są to iedne 7 


czołowemu oddziałowi —  okryłej 
c wałą parii bolszewickiej oroz dzię | 
xi Wam, drogi Józefie Wissarionowi- 
czu, my, dzieci robotników, mieszka- 
ięcy od 12 lat z dala od swych ro- 
dziców, uginających się pod brzemie 
riem uciska dyktolury - taszysiow- 
skiej, zdobyliśmy ważne zawody i 
kwalifikacje, o których nie mogą na- 
wer marzyć nasi bracia w Miszpanii 
lirakistowskiej. — - 

omy w naszych szeregach tech: 
M ników, inżynierów drogawych, 
E<oromistów, KONIE” ączności, 
kudowniczych, chemików, techników 
przemysłu łóiniczego, techników sio- 
namiologicznych, techaików przemy- 
słu włókienniczego, egtonomów, - in- 
żynierów-ekonomistów, inżynierów 
przemysłu rybnego, inżynierów-enar- 
ciavków, mechaników, inzynierów 
dróg | mostów, inżynierów elsktry- 
fkacji rolnictwa, inżynierów trons- 
portu kolejowego; lekarzy i pedago- 
gów, 

Fodobnie,sjakujasnydziań „słonecz- 
ny nie przypomina w miczżym ciem- 
nej nocy, tak ł' nasze szcześliwa ży- 
cia różni się krańcowo od nędzy i 
wyzysku, które cłerpiq nasi bracia 
i siostry tom,.za granicami złemi rar 
mzieckiej, w krajach kapitalizmu. Tu- 
łaj, w: kraju radzieckim, wiele na- 
szych dziewcząt i młodzieńców 9+ 
trzymało wyższe wykształcenie, pod- 
c:as gdy ich bracia i siostry są ofid: 
rami siraszliwego okrucieństwa;  któ- 
ra przyniósł reżim ' frenkistowski na” 
roc'awi hiszpańskiemu. 

i TREA przykładem tego: jestlos 

rodziny jednego z naszych tó- 
wtyurzyszży, kity przyjechał do 
Związku Radziockiego: ze swym młód 
szym bratem i obecnie ukończył: li- 
ceum techniczno - telskomunikacyjne. 
Bial jego studiuje obecnie w Insty- 
tucie Górniczym. Zgoła inne losy 
stoły się udziałem jego braci, pozo- 
stałych w. Hiszpanii. Starszy brat za 
pogiądy demokratyczne  wirącony 
zestał do więzjenia. Dwaj inni miesz 
kcig w zmarshallizowanej Francji 1 
zmuszeni sq wypełniać każdą pracę, 
aby nie umrzeć z głodu. 

Drogi  lózófia  Wissarionowiczu! 
My, młodzi Hiszpanie, znaleźliśmy w 
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PERY SLASKIEJ W ŁODZI 


najpiękniejszych pozycji śriato- 
wej literatury operowej. f 

Nic dziwnego, że fragmenty 
„Don Pasquale" weszły do „żelaz- 
nego repertuaru” takich sław 
śpiewaczych, jak Toti dal Monte 
czy. Tito Schipa, 


3. 


*,„Don Pasquale" nie znalazł się 
w repertuarze Śląskiej Opery ot, 
tak — „przypadkowo'. Opera ta 
została wybrana i opracowana już 
w zeszłym roku, a to dla uczcze- 
nia przypadającej wówczas 100- 
letniej rocznicy zgonu Donizetti'e- 
. go (1848—1948). 

Jeżeli chodzi o obsadę, którą mie 
liśmy okazję oglądać i słyszeć ną 
scenie Teatru W.P., na plan pierw 
szy wysuwa się pod względem wo 
kalnym świetna kolłoraturowa so- 
pranistka—Barbara  Kostrzewska. 
Lecz tu zaraz należy dodać, iż god 
nie dotrzymuje jej „głósu” wyko- 
mawca roli tytułowej—Antoni Ma- 
jak. A wspominając. o Majaku nie 
podobna nie podać do wiadom”ści 
publicznej, iż Andrzej Hiolski stwo 
rzył wytworną sylwetkę doktora 
Malatesty. Ostatni z „kwartetu —- 
Zygmunt Platt, trzeba to stwier- 
„dzić, „posuwa się" wyraźnie n+t- 
przód, —doskonaląz techricznie 
swój glos. 

„Don Pasquale" jako całość sła- 
| nowi ze wszystkich widowisk za- 
demonstrowarnych nam przez zę- 
spół Opery Śląskiej — widowisko 
o najwyższym bodaj poziomie ar- 
ystyczrym. Oczywiś 
na okoliczność, iż at 


Związku Radzieckim Ojczyznę socjo* 
I>tyczną. Nici niki nie zdoła: nas 
skłonić do zboczenia z drogi socja: 
lamu. Proszę nam wierzyć, że naro: 
dy radziecka zawsze bęją w nas 
rieły oddanych synów i córki, że 
zawsze będziemy ich zdacydowany* 
mi i konszkwentnymi obrońcami, | 
uma napowa inos fakt, że będzie- < 
my mogli zästozować ofrzymanq - 
wiedzę w dziele budowy komuniz- — 
me Obiecujemy Wam, drogi towo- < 
rzyszu Stalin, że na tym nowym etas | 
pie naszego życia: będziemy kro- 
czyć w szeregach przedyjących lu- 
dzi kraju socializmu: NBEACY 
Spośtód młodzieży, hiszpańskiej 
«o Osób ukańczyłó obecnie studia, 
Atez z tymi, którzy otrzymali wy: 
ksiałcenie wcześniei, liczba fa siè- 
ga 300. Jest to jvż cyfra imponująca, 
kowa świodczy o wielkiej solidarno- 
Fei i wspanialej akcji pomocy, udzie- — 
löne; przez Związek Radziecki naro- 
dowi hiszpańskiemu, pomocy i soli- l 
grorożcj, które w: tej konkrelnćj for 
m3 sq nicocenionym wkłodem w 
dzieło tworzenia kadr nowej inreii- 
gracji ludowej Hiszpani <demekra- 
tyczne]”. l 
Noslępujq podpisy 114 osśb. 


| 
KENZO RZE 


Zakończenie kursu 


baców podhalańskich 


Dnia 13 sierpnia br, odbyfo się wę 
wsi Jawofki, gmina Szczawnica, ú- 
roczyste zakończenie  £-dniowego i 
kursu dla baców, zorganizowanego | 
przeż křakòwsk! oddział CSMI, 

Kurs ukończyło * 49 uczestników. — 
W czasie kursu zaznajomiłł się onż 
z techniką przerobu mleka; z pracą 
przy kotle i gospodarką ną halach, 
oraz z zagadnieniem owczarstwa, U 

W imieniu absolwentów Kursi 
ob. Jan Mucha z Gronia złożył 
przedstawicielom władz podziśkowa 
nie za zorganizowanie kursi.: W do 
wód wdzięczność! bacowie przekaza i 
lf na ręce starosty kilkadziesiąt osz 
czypków sera, jako dar dla dzieci rę _ 
botników fabrycznych. p 

W czasie odbywania kursu Stani- 
sławowi Budzowi z Gronia spłonęła 
doszczętnie bacówka na Jaworkach. 
Bacowie jaworkowscy zorganizowa- 
11 natychmiast składkę na pogorzel 
ca, zakupili dla niego nowy sprzęt 
bacowski oraz ofiarowali mu 40.000 
zł na budowę nowej bacówki. Akt 
wręczenia pogorzelcówi odszkodowa 
nia odbył się w czasie uroczystości 
zakończenia kursu bacowskiego, 


„o ASTOMI MAJAK ; 
pierwszy bas Opsry Śląskiej -4 


„tej opery zawiera się w bogatej i 
pięknej stronie wokalnej — „Don 
Pasquale" być może, nie zdobę- 
dzie wśród szerszej publiczności —| 
łódzkiej tak wielkiej popularności, 
jak np. „Halka“, „Carmen” czy 
„Travieła”, dla smakoszów atoli 
sztuki śpiewaczej jest nie lada ucz 
tą artystyczną. 


Bolesław Dusiakiewicz 


P, S. Orkiestra Opery Śląskiej 
pôd niezawodną" batutą dyr. Sil- 
licha spełnia dobrze. wyznaczoną | 
przez kompozytora: — rolę melo- 
dyjrego akompaniamentu do pięk 
nych partii wokalnych. 


|| 


3 KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 1% sitrpnia 1949 r. 
Dziś: Heleny 


—0)— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie — nocne, ul 
Stalina 45, tel. 15-87 
Szpital Św. Trójcy 10-70 
ZY 


KINA 
POLONIA: „Podróż w niezna- 
ae“ (film produkcji włoskiej). 
Kino „Bałtyk“ wyświstla film 
produkcji francusk'ej pt. „Śpie- 
wak nieznany”. 


Adres Redakcj : 
Piotrków, Al 3 Maja 4. Intere- 
santów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. 

—— 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskie- 
go”, ul. Słowackiego Nr 26 
Tel. 15-40. * 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


(orła Pono Takie sprawy porusza piotrkowianie 


ma IM ogólno-krajowym Zjeździe delegatów Związku 
Zaw. Pracowników Przemysłu Drzewnego ? 


W najbliższym czasie odbę- 
dzie się w Warszawie III Ogól- 
ntzzajowy Zjczd delegatów Zw. 
Zowcdtwego Pracowników Leś 
nych i Przemysłu Drzewnego. 
W związku z tym w Powiato- 
wej Radzie Związków Zawodo- 
wych odbyło się zebranie pra- 
cowników leśnych i przemysłu 
drzewnego powiatu piotrkow= 
skiego, na którym omówiono 
sprawy, które delegaci naszezo 
powiatu na zjeździe tym powin 
ni poruszyć, 


W wyniku ożywionej dyskusji 
postanowiono poruszyć sprawę 
podwyższenia deputatu opało- 
wego, oraz zwiększenia dotacji 
na cele kulturalno-oświatowe. 


Postanowiono również wysu- 
nąć sprawę poprawy warunków 
pracy pracowników, dostarcza- 
jących żywicy. Według dotych- 
czasowego układu zbiorowego 
w dziale pozyskania żywicy po- 
wiedziane jest, że stawka obej- 
muje donoszenie żywicy do naj- 
bliższego punktu. Pojęcie naj- 
bliższego punktu nie jest do- 
kładnie sprecyzowane, nie mą o0- 
kreślenia co należy przez to ro- 
zumieć. Szczególnie przy żywi- 
cowaniu rąbni daje się to od- 
czuć, Jeden robotnik ma najbli- 
Żej położony punkt w odległo- 
ści 100 metrów, drugi natomiast 
nieraz ponad 3 km. Trudno jest 
żądać od robotnika, aby wiadra 
z żywicą mógł nosić bezpłatnie 
na tak znacznej odległości. 


Postanowiono poruszyć pew- 
ne miedokładności poprzedniej 
umowy zbiorowej. Nie obejmuje 
ona bowiem pomocy przy eks- 
pedycji drewna, przy wyznacza- 
niu rąbni jednostkowej, oraz 
pomocy przyogławianiu drzew. 
Postanowiono wystąpić z wnios 
kiem, aby nowa umowa zbioro- 
wa chięłąa również powyższe 
punkty. 

Pożądane było by również — 


oznajmili przedstawiciele posz- 
czególnych fabryk, aby Zarząd 
Główny ufundował nagrody w 
postaci książek i broszur z te- 
orii marksizmu i leninizmu dla 
bibliotek tych zakładów, w któ- 
rych najlepiej pracują Rady 
Zakładowe. Będzie to zachętą 
dla pozostałych Rad, 
Poważną  bolączką — oznaj- 
mili pracownicy — jest to, że w 
okresie urlopów wypoczynko- 


wych pracownicy nie otrzymu- 
ją, jak to praktykuje się w in- 
nych gałęziach przemysłu, Wy- 
płat z góry. 

Jest bardzo niepożądańym — 
stwierdził tow. Stróżycki — że 
pracownik swe należności ur- 
lopowe otrzymuje po powrocie 
z urlopu. Znaczna część pracow 
ników tylko z tego powodu mie 
wykorzystuje wczasów pracow- 
niczych. p) 


Rozwija się ruch współzawodnictwa 


wśród pracowników spółdzielczych 


Istniejący 


Spółdzielni Spożywców 


prowadzanie i koordynację prac 


przy Powszechnej |na odcinku 
„Praca | współzawodnictwa 
w Piotrkowie Wydział Społeczno- | Członkowskich oraz życia kultur 
Samorządowy ma za zadanie prze | no-oświatowego. 


W roku bieżącym przeszkolone 


Ekipy łączności ze wsią 
dobrze wykorzystały okres 
świąteczny 


Wyko: vstując dwa dni św 4- 
teczne, ekipa łączności ze wsią z 
Zakładów Drzewnych na Bugaju 
udała się w ubiegłą niedzielę do 
wsi Dębiny, leżącej w gminis Go 
lesze. Robotnicy dokonali kilku 


Powiatowy zjazd ORMO:wców 


l 
W Piotrkowie odbył się Powiato- 
wy Zjazd ORMO. Na zjazd przybyło 
330 ORMO-wców z terenu powiatu. 


/ 


< 


Uroczystość ta miała podniosły cha 
rakter. Przybyli na nią I sekretarz Ko 
miitetu Miejskiego PZPR tow. Lewan 


an 
Nowy szpital 
w Piotrkowie 
W ramach Planu 6-letniego przewi 
dziana jest w Piotrkowie budowa no- 


wego szpitala, obliczonego na 350 łó- 
żek, Potrzebne na ten cel kredyty 


przydzieli Wojewódzka Rada Narodo. 


wa, częściowo zaś: koszty budowy po 
kryte zostaną we własnym zakresie. 

Budowę nowego szpitala projektu- 
je się w pobliżu gmachu Ubezpieczal- 
ni. Szpiłał ten urządzony zostanie we 
dług najnowszych wymogów i zaopa 
trzony będzie we wszystkie zdobycze 
paukowe. : 


dowski, I sekretarz Komitetu Powia- 
towego tow. Palpuchowski, starosta 
powiatu piotrkowskiego Burzyński, 


craz przewodnicząca Miejskiej Rady 
Narodowej ob. Salakowa. 

Zagaił zebranie przewodniczący Ko 
niitetu Pomocy ORMO starosta piotr- 
kowski Kazimierz Burzyński. Następ- 
pie w dalszym .punkcie porządku 
dziennego zabrał głos przedstawiciel 
Wojewódzkiej Komendy MO porucz- 
nik Rzeźnicki, który wygłosił dwa re- 
feraty, jeden na temat antypolskiej 
polityki Watykaru, drugi omawiają- 
cy sprawy organizacyjne, 

W dyskusji nad referatem tow. 
Rzeźnickiego _ zabrali głos liczni 
ORMO-wcy, którzy w wypowiedziach 
swych dali wyraz swej całkowitej so 
lidarności z dekretem Rządu RP, któ- 
ry w zupełności gwarantuje wolność 
sumienia i wiary oraz paraliżuje wro 
gie zakusy polityków watykańskich. 

Dalszy punkt programu — ćwicze- 
nia ORMO-wców — z powodu niepo- 
gody odbyły się nie jak planowana, 


Cyrk Nr 3 cieszy się powodzeniem 


Od kilku dni w mieście naszym 
bawi Państwowy Cyrk Nr 3. Cie 
szy się on znacznym zaintereso- 
waniem piotrkowian, co zawdzię 
czać należy dość wysokiemu po- 
ziomowi poszczególnych wystę- 
pów. Na uwagę zasługuje tutaj 
jedyna w Polsce tresura gołębi, 
oraz zespół rowerzystów. Artysta, 
popisujący się tresurą gołębi, od- 


znaczony został w roku zeszłym 
nagrodą, ufundowaną przez Mini- 
sterstwo Kultury i Sztuki. Na 
wysokim poziomie stoi również wy 
stęp trapezistki Lucji Jezierskiej, 
która w bieżącym roku wróciła z 
zagranicy. W najbliższych dniach 
cyrk opuszcza nasze miasto i uda 
je się do Częstochowy. (8) 


= : 


Z” start 


eerror TZW MOZE W OOO 


„awardia” przegrała z kolejarzam 


Spotkanie piłkarskie, rozegrare z 


' kclejarzami, zakończyło się zwycię: 


stwem tych ostatnich w stosunku 3:ł; 
Do przerwy „Gwardia' prowadziła 
1:0. j 

Obie drużyny w, spotkaniu tym za- 
prezentowały poziom gry, który ni- 
czym nie ustępował zespołorh A-kla- 
sowym. Dla kolejarzy bramki zdoby- 
li: Ratuszak i Słodkiewicz, honoro- 
wann naala Ala  (iwardii*" strzelił 


Krawczyński. Do przerwy zauważyć 
można było znaczną przewagę „Gwar 
dii" i gdyby Borowiecki należycie 
wykorzystał rzuty karne, kto wie, 
czy zwycięstwo nie przypadłoby am- 
bitnej drużynie „Gwardii. Na uwa- 
gę zasługuje również bramkarz kole- 
jarza Urbanek, który w pięknym sty- 
lu obronił kilka bardza” niebazpiecz- 
nych strzałów 


powiatu piotrkowskiego 


na boisku „Concordii', a na terenie 
zakładów huty „Hortensja”. Ćwicze- 
niom tym z zaintetresowanierh przy; 
glądali się obecni na terenie fabryki 
robotnicy. 

Po wspólnym obiedzie ORMO-wcy 
udali się na mecz piłki nożnej „Gwar 
dia” — „Kolejarz“. 


remontów maszyn rolniczych, wy 
magających szybkiej naprawy, 
Poza remontem maszyn ekisa 
techniczna dokonała kilku remon 
tów dachów u mało i średnioro]- 
nych chłopów. Mieszkańcy wsi 
Dębina nie mieli słów  uznannia 
dla robotników, których pomoce by 
ła znaczną ulgą w gorączkowym 
obecnie szzonie robót polnych, 


Ekipa łączności z Fabryki Skle 
jek udała się do wsi Domiechowi 
ce. W byłej rezydencji magnac- 
kiej, gdzie obecnie urządzona jest 
świetlica zespół śŚwietlicowy Pa- 
bryki Sklejek urządził przedsta- 
wienie teatralne dla ludności oka 
licznych wsi. Frekwencja była Dar 
dzo duża, Po występie odbył się 
wspólny obiad robotników i chło 
pów. 


Przeszło ćwierć miliona zł 


otrzymali w II kwartale robotnicy 
z Moszczenicy 


W drugim kwartale bieżącego 


-| roku znacznie wzrosło współzawod 


nictwo pracy w PZPB w Moszcze- 
nicy, Ilość zespołów  współzawod- 
nictwa sięga już liczby 82, indywi- 
dualnie zaś współzawodniczy 87 
osób. 

Na tkalni pierwsze miejsce uzy- 
skał zespół tkaczki Zofii Karbo- 
wiak, która wraz z towarzyszkami 
wyrobiła 841 punktów dodatnich, 
za co zespół otrzymał nagrodę w 
wysokości 30 tysięcy złotych. 

Wyniki indywidualne tego zespo 
łu przedstawiają się następująco: 
Stefan Kaźmierczak osiągnął 761 
punktów, tkączka Halina Skórska 
223 punkty, Maria Kałuzińska sno- 
waczka 108 punktów. 

Na przędzalni wyróżnił się ze- 
spół prządki Marii Jończyk. Ogól- 
nie zćspół ten uzyskał 894 punkty 
i otrzymał w nagrodę premię pie- 
niężną w wysokości 36.000 zł, Dru 
gie z kolei miejsce na przędzalni 
osiągnął zespół Kawnik Stanisła- 
wy, który otrzymał nagrodę w wy- 
sokości 31,000 zł, Na uwagę zasłu 
guje fakt, że pozostałe zespoły 
przędzalni w ilości 53 osiągnęły 
wyniki nie wiele gorsze od zespołu 
Jończyk Marii, oraz Kawnik Stani- 
sławy, 


We współzawodnictwie indywi- 
dualnym pierwsze miejsce osiągnę 
ła przewijaczką Janina Ortel, któ- 
ra potrafiła wyrobić 189 punktów. 

Dobre wyniki współzawodnictwa 
przyczyniły się znacznie do wzro- 


stu wypłaconych premii. Suma wy- 


płaconych za udział we współza- 
wodnictwie premii wyniosła w dru 
gim kwartale 256 tysięcy złotych. 

(st.) _ 


szkolenia personelu, | na kursach centralnych, organizo 
Komitet5w| wanych przez CSS „Społem“ 
al | 


7 
osób, Przeprowadzone na terenia 
Spółdzielni szkolenie obejmuje 24 
pracowników z Piotrkowa i 12 pra 
cowników z Radomska, Pierwszy 
ʻetap kursu ukończyło 31 uczestni 
ków z wynikiem dobrym, następ- 
ny etap rozpocznie się znowym ro 
kiem szkolnym. Zadaniem teg” ro 
dzaju kursów jest przeszkolanie 
personelu sklepowego zawodowo 
i ideologicznie. W oparciu o prze 
szkolony personel Spółdzielnia bę 
dzie mogła wykonać swoje plany 
gospodticze, spełnić należycie 
swoje zadanie w stosunku do spo- 
łeczeństwa, 


Wprowadzone współaawodni- 
ctwo pracy daje dobre rezultaty. 
Ustalone normy obrotu w wysoko 
ści 800 tysięcy złotych dla skiepu 
spożywczego i miliona osiemset 
tysięcy złotych dla sklepu teks*yl 
nego Są regularnie przekra”* e, 
Podkreślić należy, że normy te, 
tak wysokie nie dotyczą całego 
sklepu, lecz tylko jednego pracow 
nika, W lipcu na czoło wysunęły 
się sklepy: Nr 16 — 178 procent 
normy, Nr 10 — 166 procent nor 
my, Nr 15 — 162 procent normy, 
sklep Nr 11 — 160 procent normy 
i sklep Nr 4 — 143 procent nor- 
my. Z 23 zespołów współzawodni 
czących dvzzaście przekroczyło 
normę, Jest to dowód coraz bar- 
dziej sprężystej organizacji 
wszystkich działów, wzrostu u-. 
świadomienia personelu i krystali 
zowania się. nowego, Socjalistycz- 
nego stosunku do pracy. Przodow 
nicy usprawniając swoją pracę ża 
dają dla swoich sklepów szybkie- 
go i większego zaopatrzenia; co w 
rezultacie przyczynia się do wyko 
nania notmy. Taki stosunek do 
pracy jest wynagradzany za 
drugi kwartał br. 32 przodowni- 
ków pracy otrzymało nagrody w 
wysokości 116 tys, złotych. 


Jak z tego widać, pracą Działu 
Społeczno - Samorządowego przy 
PSS „Praca” rozwija się pomyśl 
nie dając należyte rezultaty. S. 


Z ukosa 
w .. 9 
Kogo tu win.ć: 

Piotrków jest miastem dość ruch 
liwym, nic więc dziwnego, że ia 
stacją kolejowej często panujo 
tłok, Bawigc na stacji kolejowej 
przed odjazdem pociągów lub cu 
tobnusów często słyszymy utyeki- 
wania i narzekania podróżnych ra 
obsługę kasy stacyjnej. Chege prze 
konać się jak sprawa ta wygląda 
naprawdę, z ukasa“ obserwujemy 
ruch przed kasą stacyjną, 

Uwagę naszą zwraca starszy 
obywatel, żądającu biletu do Olsz- 
tyna. Na zapytanie kasjera, czy 
ma wydeć bilet przez Warszucę 
ózy przez Łódź, podróżny dlugo 
się zastanawia, Stojący w kolejce 
miecierpliwią się i raucają pod ad- 
resem kasjera parę cierpkich 
uwag, Uwagi te winny być raczej 
skierowane pod adresem pasażera, 

Przy następnym okienku przed 
kasą PKS-u druni obywatel żąda 
biletu do Łodzi. Kasjer wydaje mu 
normalny bilet, I tu następują re- 
kłamacjz, Podróżującemu przypo- 
mina się, że ma zmiżkę i żąda bile- 
tu zniżkowego, Gdyby to oznajmił 
żądając biletu, kasjer nie byłby na ( 
rażony na zniszczenie wydanego 
blankietu, podróżni stojący w ko- 
tejce byliby szybciej załatwieni, 

Rzadko który podróżny ma 
odliczoną gotówkę za bilet, Powo- 
duje to, że kasjer zmuszony jest 
często wymieniać pieniadze w swe 
go kolegi lub nawet, co się też 
zdarza, w kiosku stacyjnym, A 
przecież w przepisach jest wyrać- 
wie powiedziane, że podróżny, żą- 
daję ` biłeżu, winien płacić odliczo 
ną gotówką, 

Pomieszczenie kasy słacyjtej w 
Piotrkowie nie jest szczęśliwie po- 
myślane i nie ułatwia szybkiej ob- 
sługi podróżnych. Niemniej jed- 
nak, gdyby pasażerowie nie utrud- 
niali kasjercn ich pracy załatwianie 
podróżnych na stacji kolejowej od- 
bywałaby się bez, najmniejszego 
zarzutu, 

P. 8. A możeby tak nasi czytel- 
nicy zabrali w tej sprawie głos i 
dorzucili kilkay uwag ma temat 
przyczyn niezedawalającego stóru 
rzeczy na stacji kółeło:*77. 


Gesprs e z Himina 
naprawiły 


kilomewowy odcinek crogi 

Koło Gospodyń wiejskich Zwicz 
ku Samopomocy Chłopskiej w Hu- 
minie (powiat łowicki). od 
przewodnictwem Kazimiery So- 
bieraj dla uczczenia 5-ej rocz- 
nicy Święta Odrodzenia — okopa- 
ły i wyrównały 1000 metrów drogi” 
z Humina do Korabki, Droga ta 
była tak uciążliwa w niepogody, że 
przejazd nią był niemożliwy, 

Zaznaczyć należy, że powyższe 
Koło Gospodyń ZSCh należy do 
liczby placówek wzorowych, gdyż 
wyróżnia się w prący zespołowej, 
dopomagając sobie wzajemnie w 
prowadzeniu ogródków działko- 
wych i podciągając na wyższy pó- 
ziom członkinie przez indywidualne 
nauczanie czytania i.pisania, szko- 
lenie w prowadzeniu gospodarstwa 
domowego itp. 


Będziemy produkować przyczepy samochodowe 


na potrzeby naszego transporiu 


W okresie ubiegłych 5. lat kraj 
nasz poczynił postępy na drodze 
uprzemysłowienia. Jedną z naj- 
bardziej charaktystycznych cech 
tego postępu jest, między inny- 
mi widok coraz liczniejszych sa- 
mochodów i trakotrów na naszych 
drogach i-polach. 

Na fakt ten złoży się m.in. zmo- 
toryzowanie naszego transportu. 
Zwiększenie ilości będących w 
użyciu samochodów i traktorów 
wiąże się z koniecznością produk- 
cji przyczep samochodowych. 


Mali czytelnicy PiSZE . 
List dzieci 
z kolonii letnich w Poroninie 


Obywatelu Redaktorze! 


Od szeregu dni jesteśmy w Po- 
roninie. Zachwycamy się pięk- 
nem przyrody górskiej i nabiera- 
my sił do dalszej pracy na ławie 
szkolnej. Jest tu wspaniale. Wy- 
żywienie jest dobre, nie brak rów 
nież rozrywek. 


Wybiegając myślą wstecz, zasta 
nawiamy się nieraz nad tym jak 
to było przed wojną. Takie ko- 
lonie jak nasza były dostępne tyl 
ko nielicznym wybrańcom losu. 
‘Obecnie w Polsce Ludowej warun 
‘ki sia zmieniły + każdemu dziec- 


|ku udostępniony jest pobyt na ko 


leniach letnich. 


Samorząd Kolonii Letniej. Podpi 
sali: S. Nowosielski, M. Kałuża, 
Dziubecki H., Pabisiak M., Kaź- 
mierczak H., Błaszczyk St. i Z. 
Łojko i kilkudziesięciu innych. 


Złóż ofiarę 
na Odhudowę Warszawy 


Dla orientacji czytelników na- 
leży podać, że dla pełnego wyko- 
rzystania samochodu ciężarowet 
go lub traktora, potrzeba dla każ 
dego 4 przyczep. Wówczas bo- 
wiem, kiedy dwie przyczepy są 
załadowywane jakimś materia- 
łem, to dwie inne mogą być prze 
wiezione do miejsca wyładunku i 
odwrotnie. Tylko przy takiej ore 
ganizacji pracy nie traci się cen- 
nego, przy transporcie czasu. 


W związku z tym przed naszą 
gospodarką narodową stanęło no- 
we zagadnięnie — produkcji przy 
czep samochodowych. Na tego 
rodzaju produkcję przemysł nasz 
nie był wprawdzie nastawiony, 
mimo to jednak dzięki umiejętnoś 
ciom organizacyjnym klasy ro- 
botniczej i jej energii nowa gałąż 
produkcji została zmontowana. 
Zakłady Sprzętu Transportowego 
Nr 4 w Głownie część swych u- 
rządzeń i pomieszczeń przezna- 
czyły do produkcji przyczep. O- 
gromna hala nadwoziowa zapełni 
ła się nowym ruchem. Już w tej 
chwili gotowe są prototypy i przy 
gotowane maszyny do rozpoczęcia 
pracy. W pierwszych dniach wrze 
śnia produkcja ruszy już w 75 pro 
centach. Przekonani jesteśmy głę 
boko, że następny miesiąc przy- 
niesie już inne osiągnięcia'a mia- 
nowicie w postaci przekroczonego 
planu. 


ZST Nr 4 do zagadnienia pro- 


kJ 


dukcji podeszły bardzo poważnie, 
Aby sprostać nowym zadaniom 
postanowiono przede wszystkim 
wyszkolić pracowników do działu 
produkcji przyczep. Jako pierw- 
szych przeszkolono spawaczy, pd 
nadto przyjęto absolwentów Szkół 
Przemysłowych z różnych miast 
między innymi 30 osób z Kutna. 
Zatrudnieni będą wszyscy w no- 
wym dziale pracy. 


Wkrótce więc wzrastające co- 
raz bardziej zapotrzebowanie na 
przyczepy s«samochodówe będzie- 
my mogli pokryć z własnej pro- 
dukcji. Nawozy sztuczne, ziar- 
no, kartofle, materiały budowla- 
ne, surowce przewozić będziemy 
przyczepami wyprodukowanym! w 
kraju, ręką polskiego robotnika. 


Nowe lecznice 
weterynaryjne 


W województwie łódzkim urus? 
miono ostatnio 2 nowe placówki w 
terynaryjne, w Grabowie pow. łę 
czyckiego i Szadku, pow. sieradzki 
go. Jednocześnie przystąpiono , dy 
budowy nowych lecznic weteryna- 
ryjnych w Brzezinach i Rawie Mazo 
wieckiej. 2 

Ogółem w woj. łódzkim czynnych 
jest obecnie 46 państwowych zakła- 
dów leczniczych dla zwierząt, 


w 
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. ROBOTNICY POMOGLI 
ZAOSZCZĘDZIĆ 4 MILIONY zł. 


Rootnicy cukrowni „Unisław'* doko 
nali we własnym zakresie- naprawy 
licznych maszyn i urządzeń, dzięki 
czemu zaoszczędzono milionowe ŝu- 
my. M. in. robotnicy wyremontowali 
we własnym warsztacie kosztem $00 
tys. zł. krujalnię buraków. Kosztorys 
generalnego remontu tych maszyn 
opewał na 4 miliony zł. 

Bolączką cukrowni był brak nowo. 
czesnej saturacji — urządzenia bar- 
dzo ważnego dla fabrykacji cukru. 
Koszt zakupienia tego urządzenia wy 
nosiłby ponad 1 milion zł. Robctni- 
cy wykonali we własnym zakresie 
kosztóm zaledwie 300 tys. zł. Dzięki 
inicjatywie i ofiarnej pracy robotni- 
ków, cukrownia „Un:sław”* za(szczę- 
dziła w ten sposób na remontach ma- 
szyn blisko 4 miln. zł. 


FED. 


|. VPERA: ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 
Dziś, dnia 18 sierpn'a 1940 r. 0 -go- 


dznie 19-tej opera „Carmen'* Bizeta. 

W partii tytułowej Krystyna Szcze 
pańska oraz Maria „Kun: a Olga 
Szamborcwska, N. Dubinówna, L. Fin 
ze, Cz. Kozak, St. Dobiasz, W. Lwo- 
wiez, A. Łukasik, P. Wołoszyn. 

Jutro, dnia 19 sierpnia 49 r. o go- 
dzinie 19:tej.opera „Halka“ St, Mo- 
niuszki (przedstawienie zakupione 
przez Zw, Przem. Pol i Zw. Przem, 
Skórz:) passe-partout i bilety bezpłat 
ze są nieważne. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy* 
gli zaułek”. 


TEATR LETNI „OSA'* 


Pictrkowska 94, tel. 272-70 
Codziennie o: godz; 19.30, w niedzia 
aN 0.16 i 19.30 komedia muzyczna 
„Krawiec w zamku“, 


ADRIA = AB iuauze.*” 
godz. 16, 18, 20 i 
film dozwolony dla młodzieży od 
1at/16 
BAŁTYK — „Trójka Trefl" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwclony dla młodzieży od 
lat 7 
BAJKA — „Noc grudniowa'* 
godā. 18, 20 
filnf dozwyolcny dla młodzieży od 
lat 16 
GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr.“ Nr 35. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. - 
HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
ga“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 
MIZA — „My z Kronsztadtu" 
godz 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 
POLONIA — „Ulica Graniczna” 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Powrót do 
Domu'* 
godz. 16, 18, 20 
film, dozwolony dla młodzieży ca. 
lat 7 
ROBOTNIK — „Kariera * 
goaz. 15.30, 18, 20,30 
dszwolony dla młodzieży od lat 14 
ROMA — „Miłość na Lekarstwc' 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży cd lat 14 
REKORD — „Przysięga 
godz, 18.30, 21 
dozwolnny dla młodzieży od lat 14 
„Zielone iata" 
dla młodz godz. 16 F 
STYLOWY — „Śluby ża | 
dla młrdz. godz. 16 
„Okończności Łagodzące” 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzieży } 
fat 14. 
ŚWIT — „Chłopiec z Przedmieścia" 
godz. 18, 20 
d>zyolony dla młodz. od łat 14 
TATRY — „Synowie! 
godz. 16, 15, 20 
tilm arzwołony dla młodzieży od 
lat 14 
PCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 
tm ©czwolony dla młodzieży od 
lat 18 
WISŁA — „Nowa Albania“ 
godz. 17, 190, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Nowa Albania“ 
godz. 1630, 187 30, 2 20.30 
dozwolony ‘dla mł dzieży od lat 7 


WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl" 


godz. 16, 18, 20 
dozwol-ny dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Gaenący Płomień" 


godz. 16, 18.30, 21 
Un. dozwolone Ala młodzieży od 


( lat 18 
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Z AFRYKI PRZEZ JELENIA GÓKĘ 
DO WARSZAWY 


Muzeum miejskie przekazało ostat. 
nio Centralnemu Muzeum Kultur Lu- 
dówych w Młocinach pod Warszawą 
32 sztuki różnych eksponatów egzo- 
tycznych z Afryki. 


SZCZĘCIN ROZPOCZYNA 

SERYJNA NAPRAWĘ TABORU 

RYBACKIEGO 

- Na zlecenia Morskiej Centrali Ran | 
dlowej w Gdyni szczecińskie 
dzielnie pracy „żegluga Morskać i 
„Stocznia Jachtotya, rozpoczną! seryj 
ug naprawę taboru rybackiego. Planu 
je się wykonanie remontów 2—3 jed. 
nostek rybackich w okresach dwnvty- 
godn'ówych, 

JUNACY PRZODUJA W PRACY 

SPOŁECZNEJ * 

Junncy SP założyli w różnych matj: 
serwościach woj. olsztyńskiego w ub. 
półroczu 128 świetlice, 98 bibliotek 1 
34, zespoły: teatralne. Świetlice. wypo. 
sażone zostały w. sprzęt i gry "towa: 
rzyskie. Do bibliotek dostarczyli ju- 
nacy 20 tys. 


książek | 
ZSCh WYSYŁA CHŁOPÓW 
NA KURACJĘ 
| 
1 


Zarząd Okręgoyy ZSCh we Wrocła 
wiu skierował w pierwszym półroczu 
br. ùa kurację uzdrow'skową 316 
osób, z tego około połowę, kobiet: Po 
nadto skieruwvano do sanatoriów 67 
osób zagrożonych gruźlicą, zaś 63 
dzieci umieszczono w prewentoriach. 


12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prosy stol 12.20 Audycja 
dia wsi.. 12.50 „Na swojską nutę”. 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 |Ł) Chwila 
muzyki 13.35 Muzyka obiadowa. 
1460 Kronika Bołgóreka: 14.15 Utwo-. 
ry Piotra Czojkowskiego. 14.50 ttj 
Komunikaty. 14.55 (Ł) Muzyka z płyt. 
15,10 t) „Jedziemy na wczasy”. 15.15 
(t) Aktualności łódzkie. 15.25 Pro- 
grem dnia. 15.30 „Jak dzieci w mie- 
ście spędzoją wakacje”. 15.50 Skrzyn 
ka cgólno. 16.00 Audycia festivalo- 
wa. 16.10 it- Muzyka. 16.20 IŁ) „Spra- 
wy naszego miasta”. 16,25 It) Pieśni. 
1645 IŁ) Audycja dla dzieci pt. „Dzie 
ci polskie z Francji w rozgłośni łódz- 
kiei”. 17.00 | dziennik popołudniowy. 
17.18 Utwory organowe. 17.45 Porad. | 
ak językowy. 18.00 „Dla każdego 
coś miłeao”. 19.00 IJ dziennik popo- 
łdniówy. 19.15 „Mużyka radziecka”. h 


2000 „Wszechnica Radiowa”. 20.20 j 
Kercert rozrywkowy. Transmisja z 
E agi Il (Czechosłow.) 21.00 Dzien- 


sik wieczorny. 21.30 Muzyka z płyt. 
2' 40 Recital fortepianowy. O. Martu- 
siay.icz: 22.00 „Strajk monterów* — 

mbowisko. 22:40 Muzyka. 22.45 (t) 
„rzydziestol lecie kinematografii ra- 
dzieckiaj” 22.58 (t) Omówienie pro- 
grumu lok. no jutro. 23.00 Ostatnie 
wiodomości. 23.10 Sonata wialoncze- 
lawa i pieśni Fr, Chopina. 23.50 Pro- 
gom na jutro. 24.00 Zakończenie 
oudycji i Hymn. 


Hallo! Mówi Moskwa! 


AUDYCJE W JĘZYKU POLSKIM 


Redio moskiewskie nedajs codzien- 
nie trzy audycje w języku polskim 
twmadług. czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
da godziny 17.14 na.falach 25,23, 
20,47 oroz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.57 na falach 374,4 i 
1115 metrów. 

Trzecia gudjda od odzihy 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31.65 i 
14175 metrów. 

Codziennie, po: niedziel, w pier- 
wszej audycji lekcje języka rosyjskie 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
gecziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 

i 31,65 — koncerł. Prócz tego kon- 
cały odbywają się w środy od go- 
cziny 22,45 do godziny 23.29 na fa- 
lach 25.21, 30,74 i 1115 metrów. 


w. w. Ażaiew 


Daleko od Moskwy - 


spół- | dzony szumną reklarną. 
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| Bokser radziecki był bardziej 


EGER a T 


A A 


Za kilka godzin 


Przywitamy ókdaskańmi 


piłkarską latorośl Krakowa i Łodzi 


Dzisiejszy mecz nie był poprze- 
Większość 
zmas może jest mim nawet zasko- 
czona, zle niewątpliwie ci wszyscy, 
którzy interesują się piłką nożną 
doskonale zdają sóbie sprawę, że 
dzisiejszy mecz warto będzie o- 
bejrzeć. Juniorzy Krakowa mają 
już w Polsce ustaloną markę. %4 
oni bezwzględnie najlepsi z całego 
naszega przychówku, to też jeśli 
chodz: o wynik liczyć się może na- 
wet należy z naszą porażką, ale 


Budapesztu 


kogan do 9 na deskach! 


W drugm dniu turnieju, bożserzy 
polsey ndnieśli w Budapeszcie duży 


sukces. Z 6:ciu rozegranych walk 
5 zakończyło się zwycięstwami p çó- 
e'arzy polskich. W wadze muszej 


Woźniak wygrał wysoko na punkty z 
Sarko (Węgry). - Polak walczył bar- 
dzo dobrze, wygrywając zdecydowa: 
uie wszystkie rundy. W wadze lekkiej 
Debisz wygrał przez dyskwalifikację 
Mulina (Z5RR) w trzeciej rundzie. 
agre- 
sywty, walczył jednak nieczysto, za 
cv otrzymał dwa ostrzeżenia w pierw 
szej i drugiej rundzie, W trzecim 
starciu Muln idąe głową do przodu 
dlrzymuje trzecie ostrzeżenie i zosta 
je zdyskwalifikowany. W wadze pót 
śregniej Kaźmierczak zdobył punkty 
w.o; z powodu n estawienia się Fran. 
suza Bedille. Francuz: został w pierw 
szym dniu „turnieju znokautowany 
przez Martona (Węgry) i nie hyl 
zdolny do walki. W w, średniej Cebu 
lak wypunktował Kórana (ZSRR); W 
perwszej rundzie Cebulak wal:zył 
zbyt qclno i lepszy fizycznie bokser 
radziecki zdobywa nieznaczną oprze- 
wngę. W drogim starciu Polak dosko 
nale. nastaw ony przez Sztama ski. 
tecznie blokuje. a nastept-% prrzech = 
dzi do ofensywy i po jednym z rio- 
sów posyła Kogann do Scit na deski, 
Bokser rfidziecki jest zamroczony i 
rundę wysoka przegrywa, W trzecim 
starkiu Cebnlak_ osłabł. Kogan przy: 
chodzi do siehe, jednak nie moze nad 
robić utraconych punktów, W w. pół. 
ciężkiej Grzelak po słabej walce wy- 
punktował Kovacsa (Węgry). Obaj 
zawodnicy wpadali często w klincze, 


| Grzelak walczył h. ambitnie i’ tratiał 


nieco czyśe ej. W wadze ciężkiej Fli- 


sikoryski został znokautowany w 
pierwszej rundzie przez Szoziensa 
(ZSRR), 


W pozstałych walkach padły nastę 
pujące wyniki: w: kogicia: Chauka. 
szyili (ZSRR) wypunktował n'eznacz 
nie Margarita (Rumunia), w. piórko- 
wa — Farkas (Węgry) przegrał nie- 
spodziewan:e z Fiatem (Rumunia). 


W.ĘKSZE WYGRANE 


56 LOTERII 


(f-mi dzień tlągnienia i-ej Kasi 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr 57930 86007 90789. 

Wygrane po 200:000 zł padły na 
Nr 7646 33220 42478 43211, 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr 31602 74205 80805 85157 88752. ; 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
5877 15841 27725 33663 42226 50501 
67377 74419 74442 74883 75612, 

Wygrane po 16.000 zł padły na NT | 
687 3023 7002 8648 11377 12154 12615 
15798 18409 22072 23268 23889 30301 
32480 33238 34014 34577 368968 40169 
41213 42205 51858 53842 54301 68120 
71344 76710 81696 82759 886878 93562. 


232 spawacza, 
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przecież wynik nie jest rzeczą waż- 
ną, a ważna jest tylko gra. 

Jesteśmy przekonani, że ci 
którzy chodzą na mecze pił- 
karskie nie dla wyniku a dla gry, 
opuszczać będą dzisiaj Stadion 
ŁKS Włókniarza z głębokim zado- 
woleniem. 

Młodych naszych piłkarzy mieliś- 
my sposobność nie tak dawno o- 
glądać na obozie wyszkoleniowym 
w Spale. Widziełłśmy ich przy pra- 
cy na boisku. Widzieliśmy ich start 
do piłki, ich wyszkolenie technicz- 


ne i ich zdolność myślenia pod- 
czas gry. O kondycje fizyczne też 
możemy być spokojni, jedynie co 


może zawieść naszą reprezentację 
to nerwy, ale przecież nie będzie to 
pierwszy mecz naszej latorośli pił- 
karskiej przy: wypełnionych trybu- 
nach.. Pamiętamy jeszcze wszyscy 
ztpewne spotkanie naszej, repre- 
zentacji juniorów z reprezentacją 
juniorów „Bratislavy“. Chłopcy spi- 
sali się wówczas o wiele lepiej ad 
reprezentacji seniorów i tak będzie 
prawdopodobnie dzisiaj. Chłopcy za 
grają z pewnością lepiej niż zagrał 
w ubiegły poniedziałek nasz zespół 


ligowy ŁKS Włókniarza i dodadzą‘ 
na najbliższą 


nam nowej otuchy 


przyszłość. 


i 
Do reprezentacji, którą za kilka 


godzin będziemy witali oklaskami 
na Stadionie przy ul. Karolewskiej 
wyznaczonych zostało 15 chłopców 
reprezentujących barwy wszystkich 
niemal naszych klubów nie wyłą- 
czając prowincji. Oto ich nazwiska: 
Zuber (PTC), Racz (Widzew), Bruk- 
man (Widzew), Jędrzejewski (ŁKS 
Włóknierz), Jach Li Jach H (ZZK 
Łódź). Stusio (PTC), Walczak (Spój- 
nia), Wesołowski (Beruta), Olejni- 
czak (ŁKS Włókniarz), Korpalski 
(Spójnia), Bilewicz (ZZK Łódź, Miz 


ger (ŁKS Włókniarz, Warner 
(PTC). Kałużyński (ŁKS Wik- 
niarz). 


va mistrzostwach 
świata 


| PARYŻ fobsł. wł.) = Zakończyły się 
iu łucznicze misirzoestwa świata, w 
których pełny sukces odnieśli repre- 
zentanci Czechosłowacji: Bados, Brej 
cho i Bastor, zwyciężając drużynowo 
w klasyfikacji ogólnej 'w strzeloniu 
na aługich i krótkich dystansach. Cze 
chosłowacy zdobyli ponadto 4 tyłu- 
ły indywidualne oraz 5 tytułów dru- 
żynowych w poszczecólnych konku- 
rencjach.” 

W mistrzostwach kdbiet bezkonku- 
rencyjne były reprezentantki Angli, 
zdobywając S tytułów indywiducl- 
(nych i wszystkie drużynowe. 

Strzelonie na długie dystansa_ [mąż 
czyźnij: 90 m — i) Daugten: [Szwe- 
cia), drużynowo — 1) Szwecja. 

* 70 m — 1) Hadas (CSR), drużyno- 
wa — 1) CSR: i 

50 m — Breicka (CSR), drużynowo 
— CSR. W punktacji ogólnej na dtu- 
„gien dystansach zwyciężył Hodas, 
drużynowo — CSR. 

Strzelanie no krótkie dystanse: 50 
m — Brejcha (CSR), drużynowo — 
CSR. 

zaa — Hodos (CSR), drużynowa 

25 m — Deugten (Szwecja), dru- 
żynowo — CSR. W punktacji ogól- 
nej na krótkich dystansach ` zwycię- 
żył” Deuonten. Drużynowo — CSR. In- 
dywidualnie w pynktocji ogólnej za 
krótkie | długie dystonse pierwsze 
miejsce zajął Deugten, przed Hada- 
sem. 


Z XIII łuczniczych mistrzostw Polski 


Z kamery. 
naszego fotoreporteri de 
JAK już donosili, na ? 


stadionie Włók- 
nierza przy ul. Kilińskiego od kilku 


dni trwają łucznicze mistrzostwa Pol. 
ski, w których bierze udział przeszło 
40-0 zawodników. Oto „migawki” 
naszego fotoreportera ż mistrzostw. 


Najpoważniejszą konkurantką Kon- 
drackiej okozoła sią przedwojenna 
wicemistrzyni Polski, Świstelnicka (O- 
gniwo, Gdynia), której wdziączną 
sy PoE: widzą Czytelnicy na” zdję- 
ciu 


Reprezentacyjna kadra 


siatkarzy radzieckich 


MOSKWA _ (obsł. wł.). Radziecki 
Komitet do Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR 
ustalił kadrę reprezentacyjną siatka. 
rzy i siatkarek radzieckich, Drużynę 
męską stanowi 16-tu zawodników, w 
tej liczbie znani z występów w. Pol- 
sce: Sawin, Rewa i Kitajew. © 

Do kadry reprezeniacyjnej powoła- 
no 15 zawodniczek z Czud'mą, Smirao 
'wą i Toporkową na czele. 


Mjr. Sznajder 
wizytuje Sląsk 

Na Slasku bawił radca GUKF — 
mjr Sznajder, który dokonał wizytacji 
Wojewódzkiego Ośrodka KF oraz stí 
nu robót przy odbudowie sztucznego 
lądowiska w Katow: each. 

Następnie mjr Sznajder, w towarzy 
stwie dyr. Kisielińskiego wizytował 
Ośrodek Szkolenicwy juniorów PZPN 
|w Św PA, 


Sivprocemowo faworyika na po- 
weajenną mistrzynię Polski, Kondrac- 
ka (Ogniwo, Warszawa] nie tylko 
trafia celnia do tarczy z odległości 
¿J metrów, ale łok jej bije z taką 
siłą, ze. bez pomocy nogi nie potrafi 
wyciągnąć strzały 'ze słomignki. 
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Z życia klubów 


Zebranie zarządu 
Z K.S. „Ogniwo“ 


Zarząd ZKS „Ogíiwo“ zawiadamia, 
że w piątek, dnia 19 sierpnia rb, 0 
godz. 18-tej w lokalu własnym przy 
ul, 1l Listopada 30, odbędzie się ze- 
bramie członków Zarządu, 


Obecność wszystkich członków obo 
wiązkowa. * 
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Sekretarz: 


(—) Żaczyński Wożciech. 


EEEE EEEE EENE TEETE TZT SEEDA TEI EE KT O RE c 
skinieniem przywołał do siebie Batmanor 
wa, Beridzego, i wszystkich innych. Prowadząc palcem ; 
po obwodzie rury, Aleksy głośno przeczytał; 

— „Niech żyje nasza Moskwa! Sława wielkiemu Sta- 
linowi! Zwyciężymy! Styczeń 1942 roku“. 


"— Sami jesteśmy winni, bośmy nie uprzedzili. `: 
— Nie się nie stało. Lekki- wstrząs. Pilot-nasz nie 
speszył się jednak — dorzucił Dudin rozglądająć się 
dookoła. — Opowiadajcie "towarzyszu Batmanow, jak 
tu gospodarujecie?.., 
Sekretarz krajowego komitetu i pełnomocnik w asyś- 


"PP 


Płomień dotknął złącza rur w czterech miejscach, do- 
ckoła. — Umara uprzednio jakgdyby „związał“ je, na- 
stępnie spawacz ustawił równo palnik, i robotnicy za- 
częli powoli obracać rury, 

— Wreszcie macie okazję zobaczyć ,Wasyli Maksy- 
mowiczu, tak zwane „obrotowe spawanie', — powie- 
dział Beridze. ; 

Wokoło Umary zebrał się tłum, Robotnicy uważnie 
przyglądali' się małemu,  miuskularnemu spawaczowi. 
Tym, którzy w ciągu dnia przemarzli do szpiku kości 
— robiło się jak-gdyby cieplej obok tego człowieka, któ- 
ry sam płonął ogniem, podobnym do tego, który szalał 
w jego rękach. 

Umara odskoczyi od rury, i cofnął płomień do węża. 
Spawacz podniósł hełm, wesoło popatrzył na Batmano- 
wa, kiwnął ręką szoferowi i poszedł dalej 

— Wasyli Maksymowiczu — krzyknął. — Będę spa- 
wać ostatnie złącza. Daj mi słowo! 

— Zgoda. Daję słowo: 

Auto poruszyło się nieco. Robotnicy pr ższotówali na- 
siępną rurę. Spawacz spoglądając na Batmanowa i Be- 
vidzego uśmiechał się. 

Kiedy rura była przygot towana, zakrył twarz hermen 
i zaczął spawać następne złącz 


Aleksy z latarką w ręce sz zczegółowó otadir spawa- 
in: przez Umatę rury. Skierował błyszczące oczy na 


, Tymi słowami, zapisanymi po wieczne czasy ogniem 
na metalu pierwszego złącza Umara Mahomet, zapo- 
czątkował spawanie rurociągu. 


Rozdział trzeci 
JAK UKRŁADANO RUROCIĄG 


Budowniczowie znowu weszli na pagórek, ażeby z be- 
zpiecznego miejsca, obserwować wybuch. Kiedy jedno- 
cześnie ‘podnieśli głowy do nieba, śledząc olbrzymie ma- 
sy lodu i dna morskiego, dostrzegli samolot nad cie- 
śniną. Wskutek wybuchu prąd powietrza wstrząsnął 
nim, tak, że zadrżał jak zraniony ptak, lecz szybko wy- 
prostował się i zaczął obniżać lot. Batmanow z Beri- 
dzem pędem zbiegli z góry. 

Samolot ' lekko osiadł na gładkiej lodowej drodze: 
Wysiedli z niego: Dudin, Pisarew i Załkind. Sekretarz 
Krajowego Komitetu i pełnomocnik Państwowego Ko- 
mitetu Obrony ubrani byli w jednakowe ochronnego 
ksloru bekesze z kołnierzami z szarego karakułu i takie 
sanie szare wysokie czapki. 

— Gościnnie nas przy jmujesz. Salwa z tysiąca armat! 
L zażartował Załkind, gdy spostrzegł zdenerwowanie 
*wasylego Maksymowicza. 

— Nie rozum em, jak to się stało — powiedział Bat- 
manow i stanął na baczność przed Pisarewym, 

Ten wyciągnał do niego rękę z lexkim uśmiechem. 


cie Batmanowa oraz Beridzego; długo: obchodzili cały 


punkt. Zwiedzili tereny, obejrzeli spawane rury, w osa “ 


dzie, w przekopach, rozmawiali z robotnikami, z kie- 
rownikami... i 

Życie rozkręciło się tak jak trzeba... Zuchy — z zado- 
woleniem powiedział, Dudin, kiedy skończyli wreszcie 
obchód.... 

Przyszli do domku Kotlarewskiego, w którym obecnie 
mieszkali inżynierowie. Na chwilę przed tym wbiegł tu 
Aleksy, ażeby sprawdzić jakiś szczegół na wykresach. 
Nie zrzucił nawet okrycia, i robił wyliczenia, stojąc 
zgięty nad stołem. Chciał odejść, ale Dudin zatrzymał 
go. 

—* Nie zupełnie sobie wyobrażam w *1%i sm4% ba- 
dziecie przesuwać z brzegu na lód, niemal kilomctrowe od 
cińki rurociągu — spytał Dudin, zwsacijcz się 25 Nie 
go. — Wszak to są „ogromne sztuki. I w jaki sposób 
opuścicie je do cieśni ny?, 


Dudin, a za nim wszyscy, zrż waży o% 
zdjął kożuszek, rozłożył na stole wrłęr 
jaśniać. Sekretarz rejonowego komitet 
słuchali go bardzo uważnie, Dud'n zii 


i pe? nomoc chy 
AM A RACZ 


chylił dużą głowę i nie spuszczając z 
nego spojrzenia, pytał: 


p" 


